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za granica ............................... ..... .  zł. 8 ’ -
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Listv naloty frankować — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nades.anych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Z t J  jr ftrsr  m illmttr, (6*/i cm. szer.) w zwykłych osjłcszc- 
friftdr y r . 10. w1 nadejłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, jaski a tekście 
gr. 11, pod nagłówkiem na pierwszej stron ic z ł. 1 * - .  Za 
iedno s łow o w drobnych ogłoszeniach gr. IG, kupno 
i i  przed a: słowo e r* "**» matrymonialne, k u rczo n e  euc>- 
prywatne słow o gr. 20 dla poszukujących pracy gr, 5. 
Z zastrreteniem miejsc 2* prc. Zagranic o 53 prc.

DOLAR I FUNT.
Euroociscy m ężowie stanu pp. Her- 

aiot i Muc Donald opuścili W aszyngton 
po kilko ciurach, spędzonych na nie­
ustannych konferencjach i naradach 
z  prezydentem  R»oseve.ltem i ’-gc 
w spół p raco  wilii ku ini. Z głosów  prasy 
angielskiej i francuskiej można wysnuć 
tylko jeden wniosek, że wyniki tych 
korni er encyj, budzących za nferesow a- 
nie na ca rym świecie, są ni kle, i jedy­
nym  pozytyw nym  rezultatem  pracy 
ełespertów angielskich, francusicch i 
a m e rj kańskich, oraz narad  tych trzech 
mężów stanu, jest zw ołanie konferen­
cji gospodarczej w  Łonuynie na 12-go' 
czerw ca. D ata została ustalona w  tym  
terminie, gdyż przedstaw ić ele Chin i 
Japonj: nie mogli bv w cześniej p rzy­
być.

Zakaz w yw ozu złota z A m en ki i 
odstąpienie S tanów  Zjednoczonych eu 
p a ry e tu  złota b y ły  oczy  w toie punk­
tem  kulminacyjnym narad. Krok pre­
zydenta  R oosevelta, k tó ry  zyskał apro 
bacę w iększości Senatu przez uchw alę 
projektu  u staw y  inflacyjnej, nie w y­
w oła ł entuzjazmu, a przeciw nie, przy- 

;ńł się .najprawdopodobniej do tego, 
że w przyjaznych rozm ow ach prezy­
dent S tanów , premjen- i am basador An- 
glj. nie potrafił: uzgodnić anti jedne] 
tezy, będącej przedmiotem w ja d .  W 
oczach Europy am erykańska ustaw a 
inflacyjna nie przyczyniła się do u- 
kłłw deiid porozum ień a gospodarczego, 
a przeciw nie na p ierw szy  punkt kon­
ferencji św a nowej w ysunęło  się p<rad- 
nteme poroz umie u ia w  spraw ie stab  .li­
zać#  ii ustalenia w artośc i pieniądza w 
skał i mnędzyaiarodowej. Dewaluacja 
dolara nie by ła  w yw ołana  konieczno­
ścią. k tó ra  zmusiła w swoim  czasie 
szereg  państw  <to zarządzeń inflacyj­
nych, a w 1931 r. n aw et Anglję do od­
stąpienia o d  pary tetu  złota.

To też p rzyczyny  diewaloryzacji do­
lara należy szukać raczej w wewn-ęwz- 
nem położeniu gospoda rezemi Sianów . 
Tern się tłum aczą dram atyczne sceny, 
k tóre  rozeg ra ły  się w Senacie przy 
roztrząsan iu  ustaw y. Semafor dcniu- 
k ra ty czn y  M. Thom as ze Stairm Okla­
hom a, o tw ierając o b rad y  nad  rządo­
w ym  projektem  inflacyjnym , ośw .ud- 
czy ł: „17 mil jonów  ludzi glinie u nas 
z  głó d u j na-szem zadań  eni jest, ażeby 
200 milionów dóiarów, k tóre nie zaro­
bili i nie kupili pos.aoaaze w kładów  
bankow ych, p rzeszły  do rąk  tycn m- 
dzi, k tó rzy  p o sad  a ją gospodarstw a 
rolme i  pracują w  farm ach mb k tó r iy  
są  drobnym  w ierzyciel au r całego na­
rodu." U staw a inflacyjna spotkała się 
7. energiczną k ry ty k ą  republ kar.ów, 
k tó rzy  zapytali w ręcz, czy  nastąpi 
rów nież redukcja w ierzytelności am e­
rykańskich, .inwestowanych ze granicą 
w w ysokości 26 m iliardów dolarów AS 
oo o trzy m ał ze  strony  senatorów  d t-  
: 'lokratycznych odpow iedź tw ierdzącą.

Eksperci am erykańscy  ośw iadczyli 
sw ym  kolegom francuskim  i a n i  el­
skim, że mieli, do w yboru albo obronę 
dolara i pośw ięcenie interesów  o lb rzy­
miej w iększości obyw ateli, w pierwszej 
łiinji rolników, stojących u pr gu bank­
ructw a, ałbo też umożliwienie im spła­
ty  długów  ii pozostaw ienie do lara  w ła­
snemu losowi. W ybrali drugą alterna­
tyw ę. Ozy nadzieje, poirfadane w usto- 
■a£ł inflacyjnej, nie zaw iodą, p*każe

najbliższa przyszłość Na razie ceny 
pszenicy na rynku w  Chicago poslły  
w  górę, w  przeliczeń u jednak na w ar­
tość zło ta  zw yżka jest niozuaczi a. 
Ożywienie eksportu jest rów nież mało 
praw dopodobne w obec oświadczenia 
prezydenta R ooscyelta, ze o  stabvizav 
cji w artości dolara na razie nie może 
być m ow y j w obec sankcji Senatu, u- 
poważniającej pre.zyue.nta do zmniej­
szenia zaw artości w dolarze złota do 
30 prc., doi wypuszcza/i i a monely sre­
brnej bez ogranicz en ą. do emitowaniu 
bilonu w sumie 3 niiiJjuiiów dolarów 
oraz rozsze 'zer.ią  kredytów , za p • 
średn ctw em  Fedora! R eserve Banków 
w drodze emisji boyów Sianów  Zjedno 
czooych na sumę 3  mil jardów  dola­
rów.

T e okoliczności spowodowały, że  
sp raw a ustalenia stosunku warsośc; 
funta angielskiego do w u.tości dolara 
utknęła na m artw ym  punkcie. B ry ty j- 

j scy eksperci życzyli sobie ustalić w ar­
tość  funta w  w y so k o ść  4 dolarów, 
am erykanscy  zaś eksperci w w ysoko­
ści 3,5 dolarów . R ezultatem  tego było 
niewątpliwie oświadczenie l>. fle-rio ta, 
że F ranciaf'B elgia i Holandia p nzo,sia­
ną wierne pary tetow i zło ta, i z tegoż 
również pow odu nie mogła być vca> t 
rozw ażana Inicjatywa, p. prezydenta 
Rooscvelt.a w dz edziśnie porozum ienia 
w spraw ie obniżenia barier ceinych. 
Z pow yższych powodów n arad y  w a­
szyngtońskie ogran iczyły  się do usta. 
lenia pew nych w ytycznych punktów, 
obcjmuiących program  m iedzynarodo-

W przeddzień Zgromadzenia Naród.
P re zy d ju m  B b W R . uchw aliło w n io se k w  spra­

w ie ponow nego w y b o ru  p ro f. Mościckiego.
(Telefonem od ns*ego korespondenta.)

Warszawa, 5 maia. (Sz) Uwaga kól 
politycznych zw rócona dziś była na 
obrady prezydjum  BBW R, które od­
były  się przed południem pod prze- 
wodniciw em  prez, S ław ka.

iNa posiedzeniu obecni byli m. ki. po 
słowie Car, E w erst, Gwiżdż, M inkow- 
ski, Osiński, Podoski. ia rg o w sk ł j in. 
Prezyd.ium klubu postanow iło przed­
staw ić plenum kluou parlam entarnego 
BBW R wniosek w  spraw ie ponowne* 
go w yboru prof. Ignacego Mościckiego 
na stanow isko P rezyden ta  R zeczypo­
spolitej.

N ależj’ przypuszczać, że na posie­
dzeniu plenarnem  klubu BBW R, które 
wyznaczone zostało na poniedziałek 8
bm. godz. 9 rano, czyli na dwie godzi­
ny przed Zgrom adzeniem  Narodowem, 
propozycja prezydjum  klubu zostanie 
zaaprobow ana w całości i będzie p ,zy  
jęta z uznaniem nietylko przez plenum

klubu, ale i przez ca ły  kraj, pomny z a ­
sług, położonych przez prof. Ignacego 
Mościckiego w ciągu 7 lat piastow ani;1 
najw yższej godności w Państw ie.

J tże li zw aży się, jaki jest układ sił 
w Zgrom adzeniu Narodowem, to w sta 
nie, jaki zaistniał w  dnsu dzisiejszym, 
wii bór p. prof. Mościckiego P rezyden  
tem Rzeczypospolitej z<iaje się być 
przesądzony w  sensie pozytyw nym , 
albowiem  na 555 czionków Zgrom adzę 
nia N arodowego, B BW R posiada 32C, 
a więc ogrom ną w iększość.

•  •  *

W arszaw a, 5 maja. (Sz) W  dniu ju­
trzejszym  ogłoszone być m ają rezolu­
cje klubu S tronnictw a Ludow ego i idu 
bu P P S  w spraw ie ich ustosunkow a­
nia się do w yboru P rezyden ta  Rzptitej. 
W iadom e, że obydw a te  kluby nie w e 
zmą udziału w  Zgromadzeniu.

W Moskwie ratyfikow ano
p rzedłużenie traktatu berlińskiego.

PRASA SOWIECKA DALEJ ATAKUJE NIEMCY.
(Telefonem od naszego koresoordenta.)

W arszaw a. 5 maja. (Sz.) Z M oskwy 
donoszą, że dziś nastąpiła ram wyófta 
na dokumentów ratyfikacyjnych proto­
kołu. przedłużającego układ berliński z 
r. 1926. oraiz umowę koncyljacyjna z 
r. 1929. W ym iany dokum entów doko­
nali kom isarz spraw  zagranicznych Li­
tw inow  oraz am basador R zeszy  nie­
mieckiej w M oskwłe von DirckSien.

Komunikat ofielalny. w ydany  przez 
kom isariat ludowy spraw  zagranicz­
nych w  zw iązku z tym  faktem  podkre­
śla. że „należy ze szczególna satysfa­
kcją skonstatow ać, iż  tra k ta t berliński, 
stanow iący w raz  z trak ta tem  w  R a- 
patło podstaw ę stosunków, sowiecko- 
mem/ieckirh. w skutek  w  .w lany  doku­

m entów  ratyfikacyjnych nabiera mocy 
praw nej ponownie'1.

Niemniej przeto dzisiejsza p rasa  mo­
skiew ska nie przestaje bynajm niej ata 
kow ać Niemiec i w  dalszym  caągu na 
P ierw szych stronicach sw ych w ydaw ­
n ic tw  zam ieszcza codzienna kronikę 
ak tów  gw ałtu, dokonyw anych przez 
hitlerow ców .

W  m oskiewski i  kołach Dotitycz- 
uych w skazują, że  ratyfikacja proioko 
łn przedłużającego układ berliński, na­
stąpiła z iniieśatywy B< n  i^u gdzie od 
dłuższego czasu  prow adzona jest w  
tej m ierze akcja dypiomatwcrjnA

wej KOiifpi enejf londyńskiej, jak po­
ziom cen św iatow ych, stabilizacja w ag  
tości piien ądza, polityka banków eni.- 
syinych, środki mające na celu wskrze 
szenia handlu nńędzyma rodowego, pod­
niesienie w artości srebra.

T o  osta tn  e zag.adnie.i4e szczególniej 
absorbuje polityków  am erykańskicn. 
tych pięciu btaitów , krórę posiada­
ją kopainde sreb ra  i są  zaintereso­
wane w rew aloryzacji sreu ra ; z  tego 
pow odu z przypadającej ra ty , k tórą 
Europą ma zapłać ć Am eryce, prezy­
dent Roosevelt by łby  skłonny przyjąć 
spłatę częściow o w sreb rze  w w yso­
kość.' 100 miljenów dolarów  po lcuisi.a 
50 ct. za uncję, inni zaś senatorow ie 
dem okraij czni są skionm do przyjęć a 
250 miijonoów w  w alucie s re m n e i 
bpracya długów  w ojennych była  jed­
nak drugorzednym  tem atem  rozmów 
w aszyngtońsk ch; poświęcono jednak 
dużo czasu zagadnieniu rozbrojeń a. 
B yły  to najdłuższe roziitow y ntęcizy 
prezydentem  R ooseveltem  i p. Mac 
luoimldem, a nastę'pn;e m iędzy p. Her- 
riotem i prezydentem . P . H errict n e 
ukryw ał zadowolenia z wyniku y c h  
narad, z k tórych jest jasnem. że spra­
w a pokoju w Europie interesuje rów­
nież żyw o S tany  Zjednoczone, i pod 
tym względem  obecny rząd różu: s'ę 
od rządu p. Hoovora. Pomimo tej mo­
ralnej satysfakcji, k tó rit1 otrzy-rnm' u. 
H erriot od p. Roosevelta, zasługują na 
uwagę i słow a sekretarza rtunu Mi. 
CSirdetl rluBa, że bezpieczeństwo i po­
kój w tedy  tylko beda pewnymi, m ieli 
ustaijie m iędzynarodow a waika ekono­
miczna j nastąpi św iatow e porozum e- 
rwe gospodarcze.

Cel ten n iestety  nie zostać osiągnięty 
w W aszyngton e. Polityka gospodar­
cza, za  iinicjowa.ua przez prezydenta 
Roosevclt.a i Senat am erykańsk ' m a­
jąca na celu obronę K ty lkr interesów' 
amery.kaiisk;ich, n,ie spotkała się z en­
tuzjazm em  w Ang.iji a Francji, ale o p -  
n#a mężlów staaiów i obu krajów  usto­
sunkow ała sie do polityki tej negatyw ­
nie. Jeżeii w  spraw ie sp łaty  diugów 
w ojennych Fi ancja i Anglia są jed io - 
m yślne i nie podzielają poglądu ame­
rykańskiego, że istnieje -ścśsjy, związek 
m iędzy’ zagaewioniem anulowania dłu­
gów  wojeirnych i rozbrojeniem  po- 
w szechnem , to  z  drugiej strony żąda­
nie Francji, aby w szystk ie kraje w ró- 
oiłjr natychm iast oc pary te tu  złota, me 
znajduje oddźw ięku w  Anglii, k tóra n:e 
m a obecnie zam iaru ustalać w artości 
zdew ałoryzow auego funta, oaby sic 
sprzeciw iało pow ziętym  uchw ałom  i 
deklaracjom rządu brytyjskiego, w ed­
ług ośw iadczenia „T im es1 a", oraz zo­
bowiązaniom  rządu, wy nikatiącym z 
konferencji panbrytyjskiej w Ottawie.

Na rew aloryzację srebra, do które] 
ckżą Am erykanie, n ;e należy zapatry ­
w ać się jak na objaw  tęskno ty  do 
bimetaiiattiu, lecz na środek, po za 
wspomnianemi celami, ożyw ienia cks- 
Portu ze S tanów  do M eksyku i Chin. 
Nie ulega żaanej w ątpliwości, że rdo 
czasu zw ołania konferencji lono^mskiej 
zaw artość  złota w  dolarze będzie płyn 
na i ku rs nanknorów amerykan^lcich 
oędzie Podlegał do tego term  m i sih y m
walianiom

Konstant]' ?ebm w ski.



2 Nr. z dn a 7 mr;ja 773'.

Jak odbywać sio będą wybory
do Izb y Rolniczej w e L w o w ie .

O szczegółach bliskich już w yborów  
d:> Izby rolniczej w e Lw ow ie Agencja 
„W schód" dowiaduje się:

O miejscu : terminie w yborów  za­
wada n k i  odnośny s tarosta  nie późn ej, 
niż na 5 uni przed term inem  zgrom a­
dzenia wyborczego. Na zgromadzeniu 
przew odu czy starosta . Do w ażności 
w yborów  potrzebna jest obecność co- 
liaimniej połow y upraw nianych do glo­
sowania. Ido zgłaszania kandydatów  
upoważniony jest każdy członek zgro­
madzeń'a. Kandydat musi w yraz ić  na 
piśiir c sw a  zgodę postaw ienia kandy­
datury . Jeżeli zgłoszono dwóch kandy­
datów' t. i. tylu, ilu tna być radców  z 
okręgu, glosowanie nie odbyw a się, a 
za w y  brany cli uważa się obu kandy­
datów. Glosowanie jest tajne. W y w a­
lany  w yborca w kłada do  k o p e rtr  k a rt­
kę z  n azw iskom  : imieniem kandydata  
i wrzuca kopertę do urny. O n iew aż­
ności k a rt do głosowania decyduje prze 
wodni Cizący.

Za w ybranych  uw aża się dwóch kan 
dyuatów , k tó rzy  •otrzymali: jeden n e- 
lnsrcj. jak 50 prc., drugi niemniej jak 
25 prc. w ażnie oddanych głosów . Jeże­
li p ierw sze głosow anie n e dało pozy­
tyw nego wyniku co do obu kandyda­
tów, następuje ponow ne głosowanie, 
przyczem  odpada kandydat, ktlóry o - 
tizym al najmniejsza dość głosów . W  
razie rów ności głosów, los w y cąg n ię - 
ty  p rzez  przew odniczącego rozstrzyga 
między tym i kandydatam i, k tó rzy  irzy 
skali rów ną najmniejszą ilość głosów . 
G łosow ania będą pow tarzane tak  dłu­
go, aż w ybierze się 2-eh kandydatów .

P ro tokół zgrom adzenia w yborczego 
t koperty  do głosow ania o trzym uję p. 
W ojew oda lwowsk", odpisy zaś W oje­
w oda w łaściw y. P. W ojew oda lw ow ­
ski zaw adamia o  dokonanym  w yborze 
osoby i ogłasza wynik w yborów  uczę- 
downie. Radcowie są w ybierani na 6 
lat.

P o  p e rw szem  trzechlcoiu ustępują 
radców  e z okręgów  w yborczych, po­
danych .przez nas ostatn io  w okręgach 
I, llf, V. VII, IX. XIII, XV i XVII. Po 
następucm  trzechieciu radcow ie z okrę 
gu II, VI, VIII, X, XII, XIV i XVI. Ko­
lejność ta będzie zachow ana p rzy  na­
stępnych term inach ustępy.wania.

Niezależn e od w yborów  z  ok ręgów  
w yborczych, następują w y b o ry  rad ­
ców przez społeczne organizacje rolni­
cze, działające w  okręgu Izby, k tóre 
Ministerstwie) Rolnictw u każdorazow o 
do tego pow oła. Ilość radców  będzie 
określona przez p. M in s tra  Rolnictwa. 
Z tej Mości radców  co trz y  la ta  usite- 
pttjc 17 radców , k tó rzy  mogą ' vć w y ­
brani ponownie.

W ybory  radców  zarów no  z okrę­
gów  w yborczych, jak i radców  w y b ra  
nyoh przez organizacje społeczne, mo­
gą być nie później niż w  m iesiąc po 
w yborach uniew ażnione w  całości, lub 
w poszczególnych w ypadkach, gdy  po 
gw ałcone zostaną przep isy  o  Izbach

Kiedy odbędzie się 
kongres gospodarczy.

W arszaw a. 5 maja. (Sz.) D ow iaduje­
my się. że kongres gospodarczy, orga 
n izow any p rzez  BBWiR.. o  czem nie­
dawno donosiliśmy, odbędzie sio p raw ­
dopodobnie w  dniach od 18—20 b. m.
i—w

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W a,rszawa, 5 maja. (PAT) P rzew i­

dyw any przebieg pogody do w ieczora 
dnia 6 bm.: Pogoda słoneczna o um iar 
kow anem  zachm urzeniu nfeba. Po 
chłodnej nocy dniem ciepło, p rzy  sła ­
bych w iatrach m iejscowych.

T em peratura  w e Lw ow ie w  dniu 5 
bm. w ynosiła : o godz. 7 ra n o  ciśnie­
nie barom . 734*59, tem per. + 1 0 ‘6; o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom . 
735‘14, tem per. -H 9 ‘0; o  godz. 9 w ie­
czór ciśnienie barom. 736*08, tem per, 
r r  14*0.

rolniczych. Każdy członek zgrom adze­
nia w yborczego  o raz  każdy członek 
społecznej organizacji rolniczej up ra­
w niony do w yborów , m oże w ciągu 14 
dni od  w y borów  w nieść zarzu ty  p rze­
ciw  w ażności w yborów  do W ojew ody 
lw ow skiego. O unieważnieniu decydu­
je  W ojew oda lwowski, decyzja jego 
jest ostateczna, w  razie unieważnienia 
w yborów , now e w ybory  odbyw ają się 
przed upływ em  6-ciu tygodni odi dnia 
powzięcia decyzji o unieważnieniu.

Dwie katastrofy lotnicze.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 5 m aja. (G.) W czoraj o 
godz. 17.,30. k iedy  sam olot w ojskow y 
ze S zko ły  pilotów w  G rudziądzu prze­
la tyw ał nad  m iejscow ością Liso\vo w  
w ojew ództw ie Pomorskiem. w łościa­
nie. pracu jący  w  polu. usłyszeli w ybu­
chy  m otoru. P o  chwili sam olot spadł, 
roztrzaskując s ię  i grzebiąc pod sw eini 
szczątkam i katpfitana-piikrta Główcziew 
skiego. K atastrofa w ynik ła  praw dopo­
dobnie w skutek  defektu motoru.

P ozatem  w czoraj pod Rozanow em  
w  powiecie radom skim  spadł ze zna-

Dr. Orski pierwszym prezesem NTft
W arszaw a, 5 maja. (PAT) P . P rezy  

dent Rzplitej m ianow ał p ierw szym  pre 
zesem  Najw. T rybunału  Adm inistracyi 
u ego dra W łodzim ierza Orskiego, któ

ry od chwili zgonu śp. prezesa P ię ta ­
ka pełnił zastępczo obowiązki p ierw ­
szego p rezesa T rybunału .

Konferencja państw agrarnych
zw o ła n a  do B u ka re s ztu .

B ukareszt. 5 maja. (PAT). R zad ru­
muński po porozum ieniu sie z rządem  
polskim, zw ołał do B ukaresztu konfe­
rencję państw  agrarnych na 4—6-go

czerw ca b r. Konferencja ta  m a opra­
cow ać m. in. w spólne stanow isko 
państw  rolniczych na konferencji go­
spodarczej w Londynie.

W w . m. Gdańsku aresztowano
kilku k o le ja rzy polskich.

CELNICY GDAŃSCY NISZCZĄ POLSKIE DZIENNIKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)od

Warszawa, 5 mają. (Sz) Z Gdańska 
donoszą, że  3 bm. policja tam tejsza a- 
resz tow ała  kilku polskich pracow ni­
ków  kolejowych w miejscowości Po- 
stołów . A resztow anym  odmówiono w y 
jaśnień o przyczynie ich zatrzym ania. 
W  trakcie przeprow adzania ich d o w ie  
ziemia, eskortu jący h itlerow cy i poli­
cjanci bid Polaków  pałkam i gum ow c- 
mi.

Tegoż dnia dw óch pracow ników  ko­
lejowych polskich zgłosiło się dó eks­

pedycji bagażow ej w  Gdańsku po od­
biór gazet dla D yrekcji kolejowej. Cel 

rn icy  gdańscy zażądali o tw arc ia  pacz­
ki z gazetam i, poczem podarli 4 egzem  
plarze jednego z dzienników polskich.

O bydw a te w ypadki św iadczą o co ­
raz w ięksiem  roznam iętnieniu w  Gdań 
sku na tle kampanji w yborczej. Nale­
ży  p rzy tem  zw rócić uw agę, że policja 
m iejscowa w ciągana jest system atycz­
nie do kam panji w yborczej narodo­
w ych  socjalistów .

Herrlot powrócił do P a ryża .
P ary ż , 5 maja. (PAT) W  w yw iadzie 

z korespondentem  „Paris-M idi“ na po­
kładzie statku „Ile de France**, b. p re­
m ier H errio t w y raz ił zadow olenie, że 
mógł coś zdziałać w  kierunku polep­
szenia stosunków  francusko - angiel­
skich i że m ógł przysłużyć sie sp ra­
w ie pokoju gospodarczego i politycz­
nego.

polityka będzie p row adzona dale(i z 
w ytrw ałością.

P a ry ż , 5 maja. (PAT) P arow iec „Ile 
de France**, opóźniony z  pow odu nie­
pogody, p rzyby ł w czoraj w ieczorem  
do po rtu  w  H aw rze. H errio ta  w  imie­
niu rządu  w itał B oncour i podsekre­
ta rz  stanu  prezydium  rady  m inistrów , 

1 oraz w  ch arak te rze  pryw atnym , przy
To, co uzyskaliśm y przeiz tych kil- j jaciel H erriota, min. Chautem ps. D er­

ka dni — ośw iadczył H arriot — do- j rio t udał się specjalnym  pociągiem do 
wodzi, jak w iele będziem y mogH uzy- i P ary ża , dokąd p rzyby ł o północy, 
skać, jeżeli rozpoczęta w  ten sposób

Nowe próby posunięcia naprzód
prac konferencji’ rozbrojeniow ej.

Londyn. 5 maja. (PAT). „Daily He- 
raid“ donosi, że  Mac D onald uda się 
niew ątpliw ie w  ciągu dwu tygodni do 
G e n e w y ,  gdzie spotka sie z premierem 
francuskim  Dafedierem. W izyta w  G ene 
wie ma na celu posunąć naprzód prace 
konferencji rozbrojeniow ej i zapew nić 
jej powodzenia przed otw arciem  świa­
tow ej konferencji ekonomicznej w Lom 
dynie.

N ow y J ° rk . 5 maja. (PAT). B aw iąca 
w  W aszyngtonie delegacja w łoska  za­
kom unikow ała, że  ^przedstawiciel 
W łoch w  Genewie będzie raczej po­
pierał pian rozbrojenia M ac Donalda. 
aniżeE fo rsow ał plan MussoEmieigo. De-

| legac.ia ośw iadczyła R ooseveltow i. że 
! W łochy nie p ragna całkowitego' anuło 

w ania trak tatu  w ersalskiego. lecz ra­
czej popraw ienia n iektórych jego klau 
z n 1 terytorialnych.

Pierwszy poseł Chin 
w Warszawie.

W arszawa, 5 maja. (Sz) R ząd  chiński
m ianow ał manistra pełnom ocnego . po­
sła nadzw yczajnego p rzy  Rządzie R ze- 
czypo'Sipolitej Polskiej. Będzie to  pierw ­
szy  poseł chiński w  W arszaw ie.

I

czne; w ysokości dw upłatow iec wojsko 
w y. P row adzący  samolot pilot szerego 
w iec hel iks Szurkowski i ppor.-obserw a 
tor St. M alczyk ponieśli śmierć. Przy* 
czyna katastrofy  niew yjaśniona.

 ̂Hans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego za ostatnia 

dekadę kw ietnia w ykazuje w zrost za­
pasu zło ta o 60 tys. zł. do 400.9 milj. 
z ł. Zapas pieniędzy zagranicznych i 
dew iz zm niejszył się o 26.4 mitlj. zł. do 
sum y 67,2 milj. zł.

Portfel w ekslow y pow iększył sie *  
42,3 miiłj. zł. osiągając 524,8 mili, zl. 
W zro sły  .również o 4,2 milj. zł. poży­
czki zabezpieczone zastaw am i i w yno­
szą obecnie 107,1 milj. zł.

W  ub. dekadzie Bank rozpoczął 
dyskonto (biletów skarbow ych. Stan 
portfelu tych papierów  z końcem kw ie 
tnia w ynosił 30 milj. zł.

Sftam (Papierów funduszu zapasow e­
go pow iększył siie o  3 milij. zł. do  94.5 
mili. zł.

P ozosta łe  pozycje po stronic ak ty­
w nej nie u legły prawiie żadnej zm ia­
nie. z w yją tk iem  pozycji „inne ak ty ­
wa**. k tó ra  obniżyła sie o 30,1 mil;, zł. 
do sumy 129,9 milj. zł.

Zm niejszyła sie rów nież o 3,3 mit), 
zl. pozycja „inne pasywa** i wynosi 
257.1 milj. zł.

N atychm iast p ła tn e  zobow iązania 
obniżyły sie o 5.6 milj. zł. do  171,5 mili. 
zł., przyczem  rachunki p ryw atne  spa­
d ły  o 32,S mili. zl.. podczas gdy  raclmn 
ki ży.rowc kas państw ow ych w zrosły  
o 27,2 mili. zł.

Obieg biletów  bankow ych — w  w y ­
niku pow yższych zmian na  poszczegól 
nych rachunkach — pow iększył sie o 
■31H milj. zl. do sum y 1,021,0 miiilj. zł.

Statutowie pokrycie złotem , w skutek 
w zrostu  obiegu biletów bankow ych, 
uległo obniżce, m ianow icie z  46*03 prc. 
do 44*93 iprc.. p rzekraczając  normę 
sta b itow ą praw ie o 15 proc.

Stooa dyskontow a — 6 prc.. zasta- 
w ow a 7 prc.

Piany polityki austriackiej.
•Wiedeń. 5 maia. (PA T). W icekan­

clerz W indkler w ygłosił na  posiedze­
niu Z w . chłopskiego przem ów ienie na 
tem at austriackiej polityki zagranicz­
nej. W icekanclerz stw ierdził, że  Au­
stria  nie m a ochoty w ejść w  kom bina­
cje z M ała En ten tą. R ów nież lansow a­
ny tró jkąt: W łochy. A ustria. W ęgry, 
k tóro  m ógłby doprow adzić do unii cc! 
nej i do restauracji H absburgów , nie 
!eżv w Pianach polityki austriackiej. 
P od o b n o  w ysuw any  przez Niemcy 
projekt Anschlussu nie ma żadnych wi 
doków  powodzenia. A ustria nie może 
wejść w  żadne podobne kombinacje, 
lecz opiera sie jedynie na praw ie  sa­
m ostanow ienia. Ludność Austrii zade­
cyduje o sw oich losach.

Rooseyeit za podwyżkę plac.
W aszyngton. 5 maia. (PAT). P rezy ­

dent R oosevelt w ygłosił na posiedze­
niu Izby handlowej przemówienie, w 
którem  wspom niaw szy o w ysiłkach, 
jakie uczynił celem  ożyw ienia hredh.; 
i  zapew nienia p racy  bezrobotnym  za­
znaczył. że w  ostatn im  tygodniu ma w 
niła się pew na popraw a sytuac 
przem yśle i handlu, jednakże naprawę 
ta nie pociągnęła za sobą podnieś i cn a  
sie p łac  robotniczych.

W  zw iązku z tern p rezyden t zwró­
cił sie z apelem  do  sfer przem ysło­
w ych i handlow  ych, aby  nie tylko nie 
obniżali płac. lecz przeciw nie starali 
się je podw yższyć.

P rezy d en t Rooseyełt p rzy rzek ł na­
stępnie w spółprace rządu celem  nredo 
ruszcizeina do nadprodukcji tow arów  
i w prow adzenia zb y t niskich cen.
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Rozprawa przywódców 
centrolewu — 9 maia.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 5 maja, (Sz) Na dzień 9 

maja w yznaczona została  rozpraw a ka 
sacyjna w  Sądz ę Najw yższym  w pro- 
rusie skazanych przez ll-gą instancję 
przyw ódców  c en t roi e \vu

Przeniesienia starostów.
L w ó w . 5 maia. Jak się dowiaduje 

PAT. starosta pow iatow y w Mości­
skach p. Sienkiewicz przeniesiony zo­
sta ł na stanow isko s ta ry sty  w Kolbu­
szowej, zaś starosta kollmszówski Po 
miankowski na stanow isko starosty  
w M ościskach.

Trzeci dzień „turnieju 
tanecznego".

/(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 maia. (G) W e w torek 
w nocy, ja/k o  tern donosiliśmy, roz­
począł się w  cyrku  Staniewskich w 
W arszaw ę  turniej taneczny. W piątek 
na ringu w  cyrku kręciło się jeszcze 
17 par. 14 par w ycofało się. Pozostałe 
pary  tańczą niezm ordow an e, zdobyw a 
jąc się od czasu do czasu na żyw sze 
ruchy taneczne, jednakże przychodzi 
mi to iuż z trudnością. Najlepiej sto­
sunkow o trzym a się polska para  Te- 
ney—Koszutska.

ister spraw zagranicznych Francji
o zagadnieniu re w izji granic.

Paryż', 5 maja. (PAT) M inister spr. 
zagranicznych Paul Boncour. składa- 

j jąc w czoraj w senacie w yjaśnienie w 
spraw ie odpowiedzi Francji na propo­
zycje, dotyczące paktu czterech, o- 
św jadczył, że cz te ry  głów ne m ocar­
stw a pow ołane zostały nie do dccydo 
wania o spraw ach, dotyczących in­
nych państw , lecz jedynie do obrad  
nad sposobem zapew nienia w iększej 
skuteczności paktow i Ligi Narodów.

W  tych w arunkach zagadnienie re ­
wizji trak ta tó w  mogłoby się rozwinąć 
w  prosty  sposób.

O ile bezsensow nem  byłoby  w  obe­
cnym  stanie Europy przystępow ać dc* 
rewizji granic, m ogących w yw ołać mo 
żliwość wojny, o tyle byłoby absur­
dem utrzym yw ać, iż istniejące trak ta ­
ty  są nienaruszalne.

W  dalszym  ciągu m inister om ówił 
spraw ę pożyczki dla Austrji, przypo­
minając, że senat zażądał gw arancyj 
finansow ych i politycznych. D otych­
czas senat nie usłyszał z ust kancle­
rza Austrji, iż zrzeka się idei An- 
schlussu.

Odprężenie na Dal. Wschodzie?
PROJEKT KONFERENCJI JAPOŃSK O-MANDŻURSKO-SOWIIECKIEJ-

L°ndyn. 5 maja. (PAT). Korcsdon- I Am basador sowiecki w  Tokio przę­
dne t agencji R eutera donosi z Tokio, kazał te propozyoie do M oskw y. 
ż.e w edług wiadom ości ze źródeł m ia- | Z zagadnień, jakie m aia być przedy- 
rodajnych, Japonia zaproponow ała od- j skutow ane na konferencji. _ figurują: 
bycie w  Tokio wspólnej konferencji ! spraw a wschodnio-chińsktei linii kole- 
sow iecko-japońsko-inandźursldej. ce- | jowej. incydenty  graniczne w  okoli­

łem zlikwidowania nieporozumień w  < cach stacji Pograniczna®  oraz -prawo 
zw iązku z rzekom ym  zagrożeniem  in- ! żeglugi na rzece Sitn-gari. 
teresów  sowueoko-mandżurskich. 1

Co sądzą w  Moskwie i Londynie
o rozm owach polsko-niemieckich.

M oskwa. 5 maja. (PAT) Konferencja 
Min. W ysockiego z Hitlerem  w yw oła­
ła w ielkie zainteresow anie w  moskiew 
skich kolach politycznych.

Fakt kom entow any jest jako próba 
odprężenia w stosunkach polsko-nie­
mieckich. K orespondent londyński 
„Izw iestij" pisze m. in. o kursujących 
pogłoskach, jakoby stanow isko mini­
stra  spraw  zagranicznych R zeszy miał 
w kró tce  objąć Papen, mający rzeko­
m o bojkotować plan w spó łp racy  nie- 
miecko-francusko-połskie.i. Korespon­
dent donosi dalej, że w rezultacie po­
dróży Goebbelsa do Rzymu, a także 
pod w rażeniem  antyniemieckiej deba­
ty  w  Izbie Gmin, pozycja zwolenników 
utrzym ania przyjaznych stosunków  
niemieok o-s o wiecki cli w Niemczech 
ostatnio sie zw iększyła. Z drugiej stro 
ny  korespondent, don-osząc o zamia­
rze podróży R osenberga do Londynu, 
pisze: W  zw iązku ze znanym  interwen 
cyjnym  planem R osenberga, spotkanie 
jego z politykam i angielskimi w ym a­
ga jak najbardziej czujnej uwagi,

Londyn, 5 maja, (PAT) „Tim es" za­
opatrzą swę wiadomości o rozm ow ach 
polsko-niemieckich następującym  ty tu­
łem : „Lepsza atm osfera mtiędzy Pol­
ską  a Niemcami", poczeni korespondent 
berliński tego pisma zaznacza, że ogło­
szo n e  jednobrzm iących kom unikatów 
uważane jest zarów no w kołach poi - 
tycznych  berlińskich jak i polskich za 
oznakę w yraźnej popraw y stosunków 
polsko-niemieckich.

Pręgierz przed drezdeńską 
politechnikę.

Berlin, 5 maja. (PAT). „Vo-sischc 
Ztg.“ donosi, że przed gmachem poli­
techniki w Dreźnie studenci w  myśl 
instrukcji w ydanej dla w szystkich arze 
szeń akademickich w  Niemczech przez 
centralę „Deutsche Studentenschaft" ' 
ustawili pręgierz. n,a którym  umie- j 
szczono listę profesorów i słuchaczy j 
pochodzenia nie-ary.iskicgo. Dwóch z 
pośród słuchaczy znajdow ało sie pod 
pręgierzem  ponieważ słuchali kursu ję­
zyka polskiego, urządzonego przez u- 
niw ersy te t w arszaw ski.

„M orningpost" daje następujące ty ­
tuły: „Hitler spogląda na wschód", 
„Znamienne posunięcia w sporze z Pol 
slcą", „W idoki porozum ienia", „Handel 
niemiecki został dotknięty bojkotem". 
Dziennik zam ieszcza depeszę swego 
korespondenta paryskiego, k tó ry  pod­
kreśla, że w P aryżu  przyw iązują du­
że znaczenie do odbytych rozmów pol­
sko-niemieckich. Fakt, że spotkanie się 
z posłem  polskim W ysockim  nastąpiło 

; na życzenie H tlera uw ażany jest / a  
dowód, że Niemcy pragną porozumie­
nia z Polską. P rzypuszczają  tu nawet, 
że spotkanie m oże być zaczątkiem  de­
finitywnej polityk zbliżenia, a w chwili 
obecnej rokow ania takie sa bardziej 
potrzebne Niemcom niż Polsce.

Komentarze wiedeńskie.
Wiedeń, 5 maja. (PAT) „Neues W i.

T agblatt" donos z Berlina: Jak  się do­
wiaduje nasz korespondent, przedmio­
tem  rozm ow y m iędzy Hitlerem  a po­
słem  polskim w Berlinie były: obaw y 
Polski z pow odu zajść granicznych. 
Poseł polski w skazał ma to, i e  p r a ­
wienie się narodow o-socjalistycznych 
formacyj w ojskow ych nad granicą poi- 
skłOHUiemiecką stw orzy ło  drażliwą sy­
tuację. Z tego powodu uw aża rząd  pol­

ski za konieczne w drożenie w ym iany  
zdań na tem at stosunków polsko-nie­
mieckich.

Ze strony niemieckiej odpow iedzia­
no, że na terytorium  granCznem  pol-
sko-niemicckiem skoncentrow ane są 
wojska tak po stronie polskiej jak 1 
niemieckiej : z obu stron należy ocze­
kiwać zarządzeń celem zm iany obec­
nych stosunków  na terenach nadgra­
nicznych.

Kanclerz Niemiec podkreślił w  zwią­
zku z tem, że Niemcy p ragną pokoju i 
nie zatnierzaja używ ać środków  wo­
jennych.

W iedeń, 5 maja. (PAT) „N. Fr. P res- 
se“ podaje inform ację sw ego kores­
pondenta berlińskiego, k tó ry  tw ierdzi, 
że poseł dr. W ysocki jest zadow olony 
z rozm ow y z Hitlerem, zw łaszcza za* 
z  ośw iadcenia kanclenza, że  stod na 
gruncie traktatów '. Rozm ow a dopro­
wadziła do odprężenia. O dbyła się ona 
na życzeń e posła połskięgo. k tó ry  aro 
zumiał, że polemiki p rasow e po obu 
stronach  stw orzy ły  zamieszanie, które 

j Powinno być  zlikw idow ane w zaiem - 
j nem wyjaśnieniem. T ak kanclerz jak 1 

poseł polski rozm aw iali bez wszelkie] 
o-strożności, lecz otwarci© » szczcgólo-

Aluzje do „korytarza polskiego4*
w  now em  oświadczeniu Hitlera.

Londyn, 5 maja. (PAT) „Daily Teie- 
graph" zam ieszcza rozm ow ę, jaką od­
by ł z Hitlerem  znany publicysta an­
gielski dr. John Fraser.

J. F raser pisze, że godzina rozm ow y 
z Hitlerem  była, godziną, spędzoną w 
huraganie. Hitler zapro testow ał prze­
ciwko podejrzeniom  o  m ilitaryzację N e 
iniec. Niikt — mówił Hitler — kto  prze­
szedł ostatnią wojnę, nie p ra g n ę  w 
Niemczech pow tórzenia tego dośw iad­
czenia. Zachow anie w ojskow ej dyscy­
pliny uratow ało  młodą generację n ie­
miecką od gangreny, k tóra  ją toczyła 
od 14 lat. Dyscyplina w ojskow a ma na 
oelu wzm ożenie m ęstw a i miłości oj­
czyzny.

M ówiąc o trak ta tach  pokojowych. 
H itler ośw iadczył: „T rak ta t pokojowy 
je s t źflódłem całego nieszczęścia. Na­

rzuci! on nam  m oralną degradację. 
Chcemy się uwolnić od  tego trak tatu , 

1 lecz rńc p rzez  posiadanie wielkiej ar- 
! mjj, Jecz przez rów noupraw nień e. Wo­

lę redukcje w ojsk Ententy, niż zw ięk­
szenie w ojska niemieckiego. M amy na- 
dz eję, że uzyskam y zmianę trak tatów  
w drodze rokow ań pokojow ych."

M ówiąc następnie o  eksponzji fi,e- 
mtieokiej na morzu, Hitler ośvóadczy ł: 
„Niemcy nie zam ierzają konkurow ać 
na tern polu z Anglią. Nasz łos nie 
zw iązany z  dalekiemi brzegam i t do­
mingami, lecz z naszemd granicami iB* 
w schodzę."

W  oświadczeniu tem kryje się w Jr-  
raźtia aluzja do  t. zw . ..korytarza pol­
skiego", k tóry  w  mniemaniu w szyst­
kich Niemców powinien przestać

. Pncuju; na ejpoerywa) na morzu
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P o g ło ska  ku lu aro w a.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 5 maja. (Sz.) W  kulua­
rach sejm ow ych, k tó re  cora/z bardza/ft 
ożyw iają sie. k raży ła  dziś pogłoska, 
k tórą notujem y z  obow iązku dzienni­
karskiego. O to k ierow nictw o pariAmen 
tu rozw aża m ożliwość m ew ypłacania 
dret na dzłeń 1 czerw ca tym  członkom 
Zgrom adzenia Narodowego, któnzy nie 
w ezm ą w  niem udziału n ie  wsicuiśefc 
choroby iuib kmej uzasadnionej p rz y ­
czyny. nie pozw alającej a a  o rz y łn ic b  
do parfamentu.

Kogo obejmie amnestia.
(Telefonem od naszego korespoodeote.)

W arszaw a. 5 maja. (Sa.) W  pewnych 
kołach stolicy k rąży  pogłoska, że w 
zw iązku z w yborem  now ego Prezyden
ta Rzeczypospolitej ogłoszona bedzie 
am nestia. Kogo am nestia obejmie, ozy 
jedynie przestępców  krym inalnych, 
czy także i politycznych, dotychczas 
niewiadomo. Szczegóły  ooracowanei 
przez M inisterstw o Spraw iedliw ości 
ustaw y o amnestii, trzym ane są  w ści- 
słef taieinnicy

W iadom o jedynie, że ma być ona o-
głoszona po rozpoczęciu urzędowania 
przez nowego P rezyden ta

Włoskie strajki w Łodzi.
Warszawa, 5 maia. (G.) Z Łodzi do­

noszą: Zatargi w przem yśle łódzkim 
p rzy b ra ły  znowu ostrzejsza formę. W' 
wielu fabrykach trw a wioski strajk. 00 
łączony niekiedy z głodów ka. S trą k i 
te w ynikły  na tle nieposzanow aira 
przez Przem ysłow ców  w arunków  urno 
w y . W  fabryce Syłbersztaina i w  fa­
bryce FibicUa strajk w ioski trw a  .iuż 
4 tygodnie.

W y ro k  w  procesie 
insp. SiediecKiego

W arszaw a, 5 maja, (PAT) Dziś zo 
s ta ł ogłoszons-’ w yrok w spraw ie ins­
pektora S traży  Granicznej S iedleckie­
go i 7 tow arzyszy , oskarżonych o prze 
m ytnictw o i w spółdziałanie w  przemy 
cie.

Siedlecki skazany został na 6 lat 
więzienia i 10.181 zł. g rzyw ny, Jarosz 
ka na 2 lata i 6 m iesięcy więzienia 
oraz 2.000 zł. g rzyw ny . Jedw ab lia 2 i 
pół roku więzienia 1 5.000 zł. grzyw ny. 
Schw arz został uniewinniony. Pozosta 
li oskarżeni skazani zostali na grzy­
wnę od 100 do 10.000 zł., w zależności 
od winy.

S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA GIMNA1JUM POLSKIE  

w BYTOMIU



KS. JEŁOWICKI U OJCA SW . ]
Ckta del V aticano, 5 maja. (PAT) 

Ojciec św . r>rz.yjal aa audiencji ks. 
Adoifa Jełowwkiego.

„CHWILI" ODEBRANO DEBIT 
W NIEMCZECH.

Berlin, 5 maja. (PAT) O głoszony zo­
stał w y k a7. dzienników zagrań czaycli. 
którym *aż do odw ołam :, odebrany zo­
stał debit na terenie R zeszy. W śród 
czasopism  znajduje s-ię „Chw da" ze 
Lwowa.

ODDZIAŁ POLSKI NA MIĘDZYNA­
RODOWYM LOCIE ALPEJSKIM.

W dniach najbliższych w ystartu ją  z 
W arszawy- dw a sam oloty P . Z. L. 19, 
k tóre w ezm ą udział w  zlocie gw iaździ­
stym  do W iednia i alpejskim locie o- 
krężnyin w czasie od 16 do dl b. m. 
A paraty pilotow ać będą znani lotnicy 
kpt. Jerzy  Bajan i kpt. Piotr Dudziń­
ski. W  zaw odach weźmie udział sze­
reg w ybitnyoh lotników zagranicz­
nych .

Koncert 500 muzyków.
Lw ów , 5 maja. W  czasie Zielonych 

Św iąt, w  dniach t i 5 czerw ca b. r. od­
będzie sie w e L w ow ie na boisku spor­
towcem C ytadeli olbrzym i festiwal pola 
czonych 16-tu orkiestr woiskowycłi. 
W  koncercie tym  w ystąp i około 500 
m uzyków . ; jm? /./ f*ti» •? a  j

Delegaci 6-ciu państw na konferencji
w  W a rs za w ie .

W arszaw a, 5 maja. (PAT) Dziś rano 
w sali konferencyjnej M inisterstw a 
Komunikacji wicemin. tuż. Czapski o- 
tw orzyl konferencje ekspertów  radio­
telegraficznych i m eteorologicznych 
krajów  bałtycko-bałkańskich. zawołana 
do W arszaw y przez M inisterstw o Ko­
munikacji. W  konferencji biorą udział 
delegaci Bułgarii. Estonii. Grecji. Ł o­
tw y  i Rumunii. Zjazd ma na celu u sta­
lenie odpow iedniego w yposażenia linii 
lotniczych, biegnących od B ałtyku dc

Morza Egejskiego. Delegaci przybyli 
do W arszaw y  sam olotam i Polskich Li­
nii Lotn. „Lot“.

W  dniu w czorajszym  delegaci złożyli 
w ieniec u stóp pomnika lotnika. P oza- 
tem  obecni byli na rew ii na placu Mar 
szałka Piłsudskiego, w ieczorem  zaś 
wcieli udział w  przedstaw ieniu w  Tea 
trze  W ielkim. W  czasie sw ego pobytu 
w Polsce delegaci zaznajomią sic z nol 
skim przem ysłem  lotniczym  i rad io­
wym .

Gdynia w zb u d za  podziw
w śród c zło n k ó w  misji sow ieckiej.

Gdynia, 5 maja. (PAT) Dzaś baw iła j 
w  Gdyni delegacja handlow a ZSSR.. w | 
liczbie 5 osób. Goście powitani zostali 
na dw orcu p rzez członka kom itetu inż. 
Kondora, prezesa laby  przem ysłow o- 
handlowej. poczem  udali s ic  do Urzędu 
M orskiego, gdzie po przem ów ieniu 
dytr. Łęgowskiego. referat o techmez- 
nem w yposażeniu portu w ygłosił inż. 
O łtarzew ski.

P o  zw iedzeniu uorlu i  m iasta odby­
ło sie przyjęcie na statku „L w ów ", a

następnie konferencja z udziałem  sfer 
g o S iP o d a T c zy c h  i  Banku G ospodarsfw a | 
Kratowego. j

Podczas konferencji przem ów ienia I 
wygłosili p rezes Kordon, radca Róm- j 
mel. o raz  zastępca kom isarza dla lian- j 
dłu zagranicznego Boicw. k tóry  w y ra  j 
ził podziw , iż Polska w  ciągu kilku lat j 
s tw orzy ła  tak  poteżne dzieło, jakiem j 
jest port gdyński.

Następnie delegacja odjechała do Po 
znania. *

Hitler wysyła Rosenberga do Londynu.
Berlin, 4 maja. (PA 'l‘) W edług infbi- 

m acyj z kół partji narodow©-®ocja> sty 
cznej, naczelnik urzędu do sp raw  po 
Utyki zagranicznej R osenberg wyjeż­
dża w  przyszłym  tygodniu na 7-dnio- 
w y  pobyt do  Londynu.

Rów nocześnie donoszą o powołana* 
przez m inistra Neuiraitha dr. D racgera 
do w ydziału  prasow ego urzędu spraw

za.gr. R zeszy dla studjów antymieniiec- 
iriej p ropagandy zagranicznej.

Londyn, 5 maja. (PAT) Zapow iada­
jąc rych ły  przyjazd do  Londynu kie­
row nika urzędu zagranicznego Partji 
nairodowo-sociaMstycznej Rosembenga, 

p rasa  donosi, że  R osenberg  pozostać 
m a w  Londynie do 10 dni.

Celem jego przyjazdu jest przekona- <

nie m iarodajnych sfer angielskich, że 
posiadają one fałszyw e poglądy co do 
program u i zam iarów  rządu Hitlera.

R osenberg  s ta rać  sie rów nież będzie 
o naw iązanie kontaktu z prasa angiel­
ska  i w p łynąć na nią ab y  ustosunko­
w ała  się  życzliw iej, niż dotąd do rzą­
du Hitlera.

 o—

tłocne a w a n tu ry 
m ło d zie ży  endeckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 maja. (Sz) W  nocy z  2 
na  3 bm. o godz. 2, na ul. T w ardej ko­
ło domu Nr. 7, na przechodzącego tam 
tędy Józefa. P o isz  tajna napadło kilku 
itastu podchm ielonych osobników ł 
dotkliw ie go pobiło. W  obronie napa­
dniętego stanął Eugeniusz Kamedulski. 
N apastnicy pobili rów nież i jego.

Na widok nadchodzącego policjanta, 
aw an tu rn icy  uciekli, udało się jednak 
4 z  pośród nich zatrzym ać i odprow a 
dzić do kom isariatu. O kazało się, że 
w szy scy  oni są  członkam i ugrupow a­
nia M łodzieży W szechpolskiej, a jeden 
z nich jest znanym  działaczem  endec­
kim na terenie akadem ickim , publicy­
s tą  „G azety W arszaw sk iej" i byłym  
relak torem  „Akadem ika Polskiego". 
Je s t to mianowicie p. Jan  Mossdorf.

P rócz niego zatrzym ani zostali J. 
B iernacki, aplikant sądow y, W . H art- 
kiew icz. student U niw ersytetu  w ar- 
szaws&kiego, o raz  A. Św iątkow ski, stu­
dent Politechniki w arszaw skiej.

Po pew nym  czasie zatrzym anych  
w ypuszczono z kom isariatu. S taną oni 
p rzed  sądem  starościńskim . Św iadko­
w ie napadu na R otsztajna zeznali, że 
Św iątkow ski uderzył Kamedulskiego 
rew olw erem .

Robotnik oparzony gorącym 
smalcem.

W czoraj w ieczorem  w fabryce kon­
serw  R uekera na Zniesienu 244etni ro­
botnik Mikołaj W e łta s  za ję ty  był przy 
topieniu smailcu. W  pew nym  momen­
cie w nzący sm alec p rysnął na W ertasa 
I oparzy ł mu ciężko lew ą część tw a ­
rzy . Pogotow ie ratunkow e odwiozło 
go do szpitala.

Ambasador Japonji u Litwinowa.
ZSSR. SPRZEDAJE KOLEJ WSCH - CHIŃSKA?

M oskw a, 5 maja (PAT) K om isarz I choć w  rozm ow ie poruszana by ła  e- 
L itw inow  twzyial na  audiencji grubasa i w eutuainość sPtraedaiy kolejj wsohod- 
d»ra japońskiego w  Moskwffe. Jak  sły - mo-cMfiskieu orze* Sow iety.

Walka funta angielskiego z  dolarem
zapow iada się na czas d łu żs zy .

Londyn, 5 maja. (PAT) Kanclerz 
skarbu zakom unikow ał Izibie Gmm 
n iezw ykle w ażna decyzje nzadu o po­
w iększeniu furahisziu w y rów naw cze­
go. utw orzonego dla interw en- 
Cyj giełdow ych, celem  przeciw działa­
nia fluktuacji funta. D otychczas fun­
dusz ten w ynosił 150 m ii. funtów, o- 
becnie zostaje on pow iększony o  200 
milionów, do sum y 350 mili. funtów.

Fundusz w yrów naw czy  używ any 
jest <k> zakupu złota, albo w alu t opar­
tych o z ło ty  pary te t, k tóre następnie 
p rzekazyw ane sa Bankow i Angielskie 
mu celem uiedopuszczenia do zniżki

czy  też podw yższenia kursu funta.
Fakt pow iększenia funduszu w yrów  

nawozego w skazuje na to. że skarb 
bry ty jsk i nie liczy się z  rychła stabili­
zacja. i że p rzew idyw ać raczei należy 
dalsze zm aganie się funta z dolarem.

Powrót pos. Miedzińskiego.
Moskwa, 5 maja (PAT) P o  kilku­

d n io w y m  pobycie w yjechał do W ar­
szaw y redaktor naczelny „Gazety 
P olsk iej" , poseł Bogusław  M ied ziń sk i.

KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIE! BBWR. WE LWOWIE
zawiadamia

że w sobotą, dnia 6 maja 1933 roku w lokalu Klubu przy Placu 
Mariackim I. 4 (Hotel Europejski) urządza dla swoich członków

WIECZÓR A R TYS TY C ZN Y
przy współudziale WP. Jadwigi Stachelsklej, Lov Schort, Wi­
ktora Budzyóskiego, Czesława Halsklego, Kazimierza Wajdy 

Józefa Wieszczka oraz Chóru Erjana.
Początek o godz. 20-tej. — Po programie dancing. Wstęp 1 złoty.

l czem powrócił Mac Donald 
z U. S. A.

P aryż , 5 maja. (PAT) K orespondent
„Paris-Soir" z Londynu om aw ia w y ­
niki w izy ty  Mac Donalda w W aszyng­
tonie Dziennik twierdzi, że w śród w y­
bitnych polityków  i finansistów angiel­
skich panuje rzekom o przekonanie, że 
Angija, obniżając w arto ść  funta s z t t i -  
iinga, była w  sytuacj bankruta przy­
m usowego, a więc uczciwego, nato­
miast zachowanie sie Am eryki jest 
rów noznaczne z bankructw em  złośli- ■ 
wem.

Anglicy sa bardzo zaciekawieni, co im 
przyw ozi M ac Donald — pisze dzien­
nik, — praw dopodobnie jednak sam 
prem ier angielski nie w ic dokładnie, 
z czem powrócił do Londynu.

Nowi kierownicy niemieckich 
zw ią zk ó w  zawodowych.
Berlin, 5 maja. (PAT) Związk zawo­

dowe, bez względu na dotychczasow y 
kierunek polityczny, o trzym ały  kierów  
nika w osob ę posia narodow o-socjall- 
stycznego Schumana. Specjalni kierów 
lticy kom isaryczni pow ołani z istal; d’a 
kontroli adm inistracii i finansów orga- 

! nizacyj zaw odow ych.
P rzew odniczący  komitetu obrony 

pracy poseł Ley ogłosił okólnik, ostrze 
gający przedsiębiorców  przed samo- 

! wolne ni zryw aniem  umów taryfiyw jxi:.
I Do czasu ostatecznego uregulowań a 
! sp raw y zw iązków  przedsiębiorcy obo- 
i wiązani sa do przestrzegania umów o 
i płace.
I Korespondencja nar odow o-soc j a i: s ; y - 

czna donosi, że chrześcijańskie związ­
ki zaw odow e uznały już bez zasrrzs- 

I żeń kierow nictw o polityczne Hitlera !
podporządkow ały się zarządzeń o;t:

| komitetu ochrony pracy.

| Z narad rozbrojeniowych 
w Genewie.

Genewa, 5 maja, (PAT) Komisja dla 
sp raw  bezpieczeństw a p rzy jU a prepc- 

i zycje delegata W ielkiej B ry tan j . we 
dług której w  każdym  kraju u tw orzc- 

! na by łaby  komisja d!a ustalenia a g ie \ i  
■albo niebezpieczeństw a agresji.

W  tym  oelu sta ła  komisja i zbroje­
niow a albo R ada Ligi Narodów w y b ra ­
łaby 10 osób  różnych narodow ości z 
pośród urzędników  dyplom atycznych i 
attache w ojskow ych, akredytow anych  
przy danym  rządzie, a rząd  danego 
kraju w ybrałby  z  pośród nich 5 osób, 
k tóreby  u tw orzy ły  komisje. Komisja 
ta po zbadaniu m ożliwśc czy  też tak­
tu nieagresji, p rz e s ia ła b y  sw e orzecie- 
nic do  Ligi Narodów.

Komisja główne konferencji rozbro­
jeniowej rozp a try w ała  dziś now y tek o  
artykułu , dotyczącego policji. zapro­
ponow anego przez delegatów  Wiotkiej 
B rytanii i Niemiec. W edług tego a riy  
kołu. w szystk ie  państw a m iałyby p ;ą- 
wo posiadać policję, zm ilitaryzow aną 
d,o 10 prc. stanu efektyw nego.

Różne delegacie złożyły zastrzeżenia 
przeciw  tekstow i artykułu. Decyzje zu 
padną w  drugi em czytaniu.

Prof. Młynarski udaje się 
do Grecji.

Genewa, 5 maja. (PAT) Komitet fi­
nansow y Lig; Narodów postanow ił za 
s to jo w ać  sie do życzenia rządu grec­
kiego. k tóry  orosił o przeprow adzenie 
ankiety na tem at sytuacji finansowej 
Grecji. Komitet postanow ił dcif.gować 
do komisji dwu z pośród sw ych człon­
ków. prof. M łynarskiego oraz Wiocha 
Tumedei.

Delegacja uda się  do Aten w dru ­
giej połowie maia b. r.

Kpt. Skarżyński w St. Louis.
Dakar, 5 maja. (PAT) K ap tan  S ka­

rżyńsk i w ylądow ał w  Sain t Louis o g  
11.56. Z Casablanca do portu  Etierme 
leciał on 11 godzin. Z Etienne do  Sastut 
Louis 3 godziny. Dalsza s ta r t  pastami 
m  4 . d n i.
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P O M Y Ś L N Y  O B J A W .
Dnia 2 maja nasz poseł w Bcrlime, dr. 

Alfred Wysocki, odwiedził kanclerza 
R zeszy, Hitlera, a  dma 4 maja niem iec­
ki poseł w  W arszawie, p. v. Moltkc zo­
stał przyjęty przez Ministra spraw za­
granicznych. p. He oka.

Oficjalne niemieckie biuro Wolfa, po­
dając przebieg rozm owy naszego przed­
stawiciela dyplomatycznego z kancle­
rzem Millerem, stwierdza, że kierownik 
rządu w Niemczech ośw iadczył:

1) rząd niemiecki jest zdecydowany  
do „postępowania jaknajściślej w  ramach 
istniejących traktatów".

2) kanclerz R zeszy życzy sobie, aby 
„oba kraje swe wspólne interesy rozpa­
tryw ały bez namiętności".

Analogiczne oświadczenie złożył w  
czwartek Minister Beck wobec niemiec­
kiego przedstawiciela dyplomatycznego 
w  Polsce.

W związku z temi enuncjacjami, sta- 
nowtącemi niewątpliwie moment odprę­
żenia w  polityce nietylko polsko-nie­
mieckiej, ale i europejskiej, znajdujemy 
w  ostatnim numerze „Gazety Polskiej11 
bardzo znamienny artykuł, który pozwą  
lamy sobie na tem miejscu zacytow ać 
w  całości.

M inister Beck w mowie w y k o szo n e j 
dn. 16 Ili 1 ego na komisji Spraw  Zagra­
nicznych Sejmu 'Powiedział: „Nasz sto­
sunek do Niemiec i ich spraw  bodzie 
dokładnie taki sam. jak stosunek Nie­
miec do Polak:. W  p rak tyce  zatem  wie 
ce] zależy w  tej dziedzinie od Berlina 
n iż od W arszaw w ".

S łow a te n iew ątpliw ie praw dziw e i 
dzisiaj. W  Polsce me istniała i nie ist­
nieje chęć uiipudniania pomyślnego ukła 
dii stosunków  sąsiedzkich z Niemcami, 
natom iast istnieje konieczność w ycią­
gania odpow iednich konsekw encyj z 
Lórstcpowania Niemiec w obec Polski.

D o n io s łe  zm ia n y  w  ży c iu  w e w n ę tr z -  
nom Niemiec, jakie nastąpiły  w  o s ta t­
nich maestiacach. sk ło n iły  P z n d  PoAski
— w  m yśl wytżej przytoczonej zasady
— do eedięcia kroków . ®mierzatiącycJi 
ku w yjaśnieniu stanow iska czynników 
m iarodajnych R zeszy. W  w yniku roz­
mowy. jaka odbył z polecenia Rządu 
itiitiisler Wysocki z kanclerzem  H itle­
rem . ogłoszone zostały  onegdai przez 
biuro W olffa słow a kanclerza. stw ier­
dzające „zdecydow any zamliair rządu 

nienticckietto u trzym yw an ia  sw ego  na­
staw ienia i jro.stenowama lak najściślej 
w ram ach istniejących trak ta tów ".

Je s t to zasada, k tó ra  R zad  P o lsk i ktie 
ruje sie stale, to  też iMiiitlister B eck zam 
Imał w ym ianę m yśli co do podstaw  
w zajem nego w spó łżycia  przez p rze­
świadczenie złożone iposłowi v. M o lfa .

głoszące: „że R zad Polski ze sw ej stro 
ny ma zdecydow any zam iar u trzym y­
w ać sw e nastaw ienie i postępow anie 
jak najściślej w  ram ach istniejących tira 
k tatów ".

P o w y ższe  ośw iadczenia R ządów  
Polskiego i Niemiecki ego uznać należy 
za ob jaw  Pom yślny. Nie można pro­
w adzić polityki ani układu w zajem ­
nych stosunków  m iedzy dwoma w iel- \ 
kiem i krajam i w  atm osferze plotek. 1

Plotek tych w ładnie w odniesieniu do 
stosunków  poilsko-niemieckiich nie tyl­
ko nie brakło, lecz w  pew nej m ierze 
w pływ ały  one naw et na w szczynanie w  
różnych stolicach prób rozwliazywania 
w ażnych zagadnień m iędzynarodo­
w ych. Akcja podjęta p rzez  R ząd P o l­
ski doprow adziła do ofcjalnego w y ­
świetlenia spraw y. W yśw ietlenie to 
można uznać za zadow alające.

M ożna je uznać za zadow alaiace. po

P o w ia to w y zja zd  delegatów
Kół Związku Młodzieży Ludowej w Przeworsku.

W  dniu 30 kw ietnia br. odbył sic w  
sala „G w iazdy" pcw . Ziazd delegatów 
kół Z. M. L. ztiemi przew orskiej w  obe­
cności 240 uczestników.

O brady  zagaił prezes pow iatow y P. 
inspektor Pyiż.- w itając  przedstaw iciela 
w ładz. p. starostę  Petzolta . prezesa w o 
iew ódzkiego posła W ojtowioza, repre­
zentanta O. T. R. inż. Czerw ińskiego. 

| p rezesa Zw. S trzeleckiego d. M arcin­
kiew icza. del. Akadem ickiego Koła Z. 
M. L. ze Lw ow a p. Płotnickiego, ko­
m endanta Leg jonu M łodych u. Jaro ­
szyńskiego. liczii" e zebrane nauczy­
cielstw o i delegatów  kół.

P o  przem ówieniach .po w italnych zabrał 
głos prez. poseł Wojtowicz w y  łuszczą 
jac zebranym  zasady ideologiozne 
Zw iązku M łodzieży Ludowej, dziś naj* 
ipoteżniciszego ruchu m łodzieży wsi. 
k tó ry  w  codziennej żmudnej pracvr. idą 
ce.i p rzez tw ó rczy  czyn. tw orzy  nowa 
Polskę oparta  o uświadom ione państw o 
w o m asy  ludowe.

Następnie wstępujący zarzad przez 
usta prezesa z łożył spraw ozdanie  za 
rok ubiegły, a  k tórego wy,mika. że Z. 
M. L. w  Przew orsk iem  może poszczy­
cić sic znacznym  dorobkiem  pracy.

U rządzono cały szereg  kursów  dila 
kierow ników  kół. z  pom iędzy k tó rych  
najłflazmejszy b y ł łO-dniowy k u rs  świe 
(licowy, urządzony p rzy  pomocy K u­
ratorium lw ow skiego. Liczba kół u ra ­
sta. z 30 na 34 kół. Bcziba członków 
podw oiła się. Pogłębiono p race p rzy ­
sposobienia (rolniczego.

P o  spraw ozdaniu skarbnika i komisji 
rewizyjnej, udzielono ustępującemu

zarzadzow i podziękow anie, poczem  
w yw iaza ła  się obszerna dyskusja, w  
którei przem aw iali do.: Kitiua. Broni­
sław  Puziiewiicz. Kuźniar. Zając i inni.

Z now ych w yborów  prezesem  zo­
stał m łody działacz m łodzieżow y, praf. 
Końca Józef, k tó ry  w  dluższem  prze­
mówieniu nakreślił program  p racy  na
najbliższą Przyszłość i zaapelow ał do 
przyjaciół Zw iązku M łodzieży Ludo­
wej. aby nadal o taczali rolodzseż sw a 
opieka i pomocą.

P. s tarosta  Pelizolt w zakończeniu 
zebrania w y raz ił uznanie młodzieży 
zw iązkow ej za prace oaństw ow o-tw ór 
cza w  pow iecie li p rzy rzek ł sw a fromoc.

P rzem aw iał jeszcze w iceprezes P it- 
ziewicz na  tem at iprac w  kołacm w iej­
skich. pcczcm  !>o odśpiewaniu „P ie rw ­
szej B rygady", przew odniczący  z a ­
mknął zjazd.

Strą k farm erów  
w  U . S.

Nowy Jork . 5 maia. (PiAT). Donoszą 
z m iasta Desooines. w  stanie foya. żx 
narodow y zw iązek farm erów  uchwalił 
zaprzestać z dniem 13 maja b. r. surze 
•Jazy w szystkich produktów .

Celem tego kroku jest (Podniesienie 
cer, na produkty rolne.

Jest to  wiec strajk farmerów.
 o-----

n ie w aż istota w zajem nego wsoótóycaa 
narodów niem ieckiego i polskiego mu­
si się rozpoczynać od poszanow ania i
Postępow ania zgodnie z postanowienia 
m i istniejących trak tatów . Poszanow a 
n ie  swego zobowiązania, niezależnie 
od przem ian w ew nętrznych, jakie prze
żyw a dany naród — jest to kam ień  
w ęgielny pokoju, o raz  niezbędna (pod ­
s taw a do pożytecznego ułożenia 'hi­

storycznego sąsiedztw a.
Polska, stw ierdzająca zaw sze bez 

dwuznaczności, iż nie dopuści do- nam  
szenia trak tatów , norm ujących stosun­
ki m iędzy nią a Rzesza, jednocześnie 
dążyła stale, aby  stosunki te av ram ach 
postanow ień trak tatow ych  uk ładały  sie 
jak najlepiej, a to  jednakow o w  intere­
sie narodów  polskiego i niemieckiego, 
porównu Potrzebujących pokoju. P ra ­
gniem y mniemać, iż ośw iadczenie kan­
clerza H itlera w  tej spraw ie — nie w at 
ipliwie odw ażniejsze niż jego poprze­
dników — ożywione jest ta  sam ą w y ­
ślą pokojowa.

P ozw alam y sobii: dalej przypuścić, 
iż będzie ono m iarodajne dla soołeczeń 
siw a niem ieckiego, a w  szczególności 
dla tych. k tó rzy  w  imieniu tego społe- 
czieństwa przem aw iają. Jest to  tem- 
bardziei potrzeone. że po rozproszeniu 
jednego obłoku plotek, nie m ożna do­
puścić do natychm iastow ego pow sta­
nia następnego takiego obłoku. W  
zw iązku z tem. już dziś trzeba zazna­
czyć. że fałszyw e pogłoski, jakoby  w  
wym ianie zdań pom iędzy R ządem  Pol 
skini i .Niemieckim b y ły  om aw iane ja­
kiekolwiek sp raw y  poza norm ow a­
niem  w spółżycia na podstaw ie istnie­
jących trak ta tó w  — sa z  gruntu b łęd n ' 
i nie przyczyniają sie niewątpliw ie 
w zm ocnienia w  optoj* sptołciańuftsfwa 
polskiego tego dodatniego w rażenia, 
jakie ośw iadcz dnie kanclerza w inno 
w yw ołać.

Istotne znaczenie odprężenia w  sto­
sunkach polsko niemieckich, jak ie  w y ­
w ołała zainicjow ana p rzez R ząd Pot 
ski w ym iana myśli — nada jego trw a ­
łość. Zależy cna w  całości o d  tego. w 
jakiej m ierze ośw iadczenie Kanclerza 
znajdzie odzw ierciedlenie w  polityce 
Berlina. W  każdym  (razie — układ po­
kojowego w spółżycia m iedzy narodem  
polskim (i niemieckim jest zagadnie­
niem tak waż,nem. iż wszelki w ysiłek  
w tym  kierunku, niezależnie od tego 
kto i  z jakich pow odów  go czyni — 
należy  uznać za objaw  dla obu naro ­
dów  i dla św iata pom yślny.

Polscy akademicy w Rzymie.
G w arno było na dw orcu w arszaw ­

skim w  dniu w y j a z d u  pierw szej polskiej 
akadem ickiej pielgrzym ki do  Rzymu. 
300 osób w yruszających  w słoneczną 
dal. Jeszcze ostatnie o b ro ty  korbki fil­
m owego aparatu, ostatn ie uściski dłoni, 
słow a pożegnania, p rzeciągły  gwizd 1 
—- odjazd! Nocą m ijam y C zechosłow a­
cję, śniadanie jemy w  Wiedraiu. W  po­
łudnie S cm e ring — przed oczym a s ta ­
ja obrazy  w ycię te  ze starych  land- 
szsftów . W ieczorem  w jeżdżam y nu 
półw ysep Apeniński.

W  blaskach zachodzącego s ło ika  po 
łysk-uja śniegiem osypana  Alpy. P-ęlc- 
ttyni rankiem  w ita nas kw itnąca Puen- 
ze. W  południe — Rzym ! P ierw szy  
etap  podróży  osiągnięty  Kierowni­
ctwo rpielgrzymkB dało krótki czas na 
rozlokowanie się w przygctow auych  
dkt mas kw aterach, a po obłędzie, na 
którym  po  raz p ierw szy  zajadaliśmy 
spage-rtl, popija*c winem, idziemy o- 
giądać Rom ain autrauam, R zym  C eza­
rów , w ładców  całego starożytnego 
św iata. Po tem  spow iedź w polskim ko 
ściele, jako przy,gotowanie do uzyska­
nia odpustu jubileuszowego. Nic będę 
opsyw ać szczegółow o przebiegu dnia 
każdego, bo przecież k ażdy  śmiertelnik 
wis, co w  Rzym ie oglądać można * 
co należy, ale b y łoby  grzechem  ulu 
wspomnieć o  w rażeniu, jakie w yw oła­
ło odśpiew anie pleśni w ieczornej: 

„Wszystkie nasze dzienne spraw y", 
przez akadem ików  Dctekich. wobec tłu

mu innych pielgrzym ów  podziwajacycli 
j w ieczorem  ru/my Colioseuui. Ter, kolos 

w  mroku, pod1 ew łow nem  niebem wło­
skiem, robi najw iększe w rażenie na 
każdym , p rzybyw ającym  do w ieczne­
go m iasta.

N ależy leź wspom nieć o M szy pou- 
tyiikalnej w  dniu Z m artw ychw stania 
Pańskiego, na k tó rą , dzięki specjalnem u 
rozkazow i papieża, pielgrzym ka poiska 
o trzym ała  zja darm o bile ty  wstępu. 
T łum y nieprzejrzane zapełniły  bazyli­
kę św. P iotra, ale ogrom  ich widziało 
się dopiero w tedy , gdy w ychodziły, 
by  o trzym ać błogosław ieństw o' z rąk 
Ojca św . Gdy papież ukazał snę na 
balkonie, b y  pobłogosław ić mias;tu i 
św iata  z piersi przszło  stutysięcznego 
tłumu wyniósł sie o k rzy k : ,.eviva pan­
na", a oklask! długo zmilknąć nie chia- 
ły.

W reszcie -ostatniego dnia pobytu w 
św iętem  mieście, pielgrzym ka nasza 
została p rzy ję ta  przez papieża. W  sa ­
lach audjencjomalnych zgrupow ało  się 
p rzesz ło  400 osób sam ych Polaków . 
M ieliśmy u papieża w yjątkow e w zglę­
dy 1 mimo, że tegoż dnia1 kilka piel­
grzym ek było  na audiencji, najw ięcej 
czasu pośw ięcił paipież nam — Pola­
kom. Z wiielu osobam i rozm aw iał, a 
gdy  am basador p. Skrzyński p rzedsta­
w ił ks. kpt. Morawińsfciego, kapelana 
L pułku szw oleżerów , a, zarazem  pro ­
boszcza parafii w ojskowej, do której 
należy B elw eder, papież polecił mu za-

o
w ieźć specjalne b łogosław ieństw o dla 
p, Manszaiłka. P o  cerem onii przedstaw ić 
ni a, papież w ygłosił przem ów ienie, za­
czynając je s tew am i: Niech będzie po- 
cliwalony Jezus C hrystus — pozdro­
wienie tego, k tó rego  sercu Polska jest 
bliska, W  przem ów i etriu sw em  specjał 
nie trak to w ał „Odrodzenie", s to w arzy ­
szenie polskie} m łodzieży akademickiej, 
k tó re  organizow ała pielgrzym kę, zw ra­
cając się óo nas słow am i: „noslrae et 
vostrae" odrodzenie. Organizację te  
znał i Popierał papież jeszcze jako nun­
cjusz S tolicy  Apostolskiej w Polsce. Na 
w et sztandar „O drodzenia" b y ł prze?; 
niego poświęcony. W  czasie  przem ó­
wienia, w spom niał swój poby t -w Pol­
sce m ów iąc: „któż zna lepiej po trzeby  
Patski jak n ie  Mfy nuncjusz, k tó rzy ­
śm y z  N ą  byli ; z  N ią cierpieli".

Na kopiec udalelił b łogosław ieństw a 
•rządzącym j  rządzonym , w szystkim  
najbliższym  uczestnikom  i całej R ze­
czypospolitej polskiej,.

Na zakończenie wzońeślimy o k rzyk : 
„Niech żyje papież", ń odśpiew aliśm y 
„Boże coś Polskę". Papież w ysłuchał 
pieśni stojąc, z  uśmiechem tui ustach. 
Odchodząc jeszcze raz zwróci} się dn 
pielgrzym ki po polsku. W rażenie, jakie 
w yw arło  przem ów ienie papieża pozo­
stanie długo w! pamięci uczestników  
pielgrzym ki.

N adszedł czas  odjazdu. Po pięciu 
dniach podziw iania Rzym u, w yruszam y 
do Florencji. Zupełnie tony  św iat. Nie- 
darm o nazw ano  Florencję m iastem  
kw iatów , bo  przecież naw et kopuła na 
Santa M aria del F iore  w ygląda ' ak 
rozkw itający pączek nóży. S ta ra  o b ra ­

zy  F ra  Angelica, F ra  B artoknnea, to 
także kw iaty , a może pączki, z któ- 
aycli rozkw itnie kw iat Renesansu.

C zas nagli, trzeba w siąść do naszych 
jwlskich w agonów , k t ć r e m . zachw yca­
ją  się W łos! ii w biec na  laguny, zoba­
czyć dumną, choć zdetronizow ana któ- 
iow ę mórz.

W enecja p rzyw ita ła  nas chłodno i — 
deszczem  M oże i dobrze, bo mniejszy 
b y ł żal za opuszczaną Italia.

P o  dziewięciu dniach po-bytn w sło­
necznych W łoszech trzeba by ło  ze sta 
•roźytnoścl ! średniow iecza przenieść 
się do  now oczesnego W iednia. Jeden 
tłum  przypom niał nam jeszcz piękno 
sztuk klasycznej. Blichtr Schóttbruanu 
zm roził nas jak w iatr bora, w iejący 
w Wenecji.

Znowu nFjanie granice i w.rcs-zoie po 
trzynastu  dniach, bogatych w e w raże­
nia ujrzeliśm y o  świcie W arszaw ę.

Cóż jeszcze dodać do tych Wrażeń':’ 
C zy wspomnieć o hum orze, k tóry  n.c 
przez cały czas nic opuszczał, czy o 
w ypróbow aniu w ytrzym ałości pplsk.eb 
w agonów , gdy naz w przedziale dni* 
giej klasy  zebrało s ę  25 osób n a  współ 
nej kolaoji? A m oże coś o namięii' - 
ŚQj .zbierania nalepek w- hotelach? ;< 
nmae o klubie bokozryw ów , których 
w esołość, s ta rsze  panie w czarną roz­
pacz w pędzał?  B y t to  hum or zdrowy, 
płynący z naszych  m łodych, tętnią­
cych  żyoSem, serc. T u  jestem  leszcze 
zmuszony podziękow ać ks. kapoiano- 
w i M orawińskiem u, za  jego trudy  w ob 
jaśnianiu i ośw iecaniu naszych słabo się 
w  sz tuce  orientujących głów.

Andrzej Łada-
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Sobota
Jana  

Jutro: F lorjana

Wschód stońca 3.57 
Zachód słońca 19*9

TEATR WIELKI 
Sobota, 6 maja o godz. 7*30 „Porwana

narzeczona1*.
Niedziela, 7 maja. o godz. 3‘30 pop. po 

raz ostatni „Fraulein Doktor". — O godz. 
7'30 „Akademia Marjaeką“.

Poniedziałek 8 bm. t">dz. 7.30 „Porwana 
narzeczona*, H. ZbierzchowsJdego.

Wtorek 9 bm, godz. 7.30 „Porwana na­
rzeczona" (przedstawienie zakupione).

Środa 10 bm. godz. 7.30 „Porwana na­
rzeczona".

Czwartek 11 bm. g<xfc. 7.30 „Porwana
narzeczona".

Piątek 12 bm. godz. 7.30 .Porw ana na­
rzeczona".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 6 maja o godz. 7*30 „Poszuku- 

lemy zdolnego włam ywacza".
Niedzjela, 7 maja o godz. 3‘30 pop. „Zło­

ta ciocia", ceny najniższe od 60 gr. do 3*50. 
po raz ostatni „Złota ciocia". — O godz. 
7*30 .Poszukujem y zdolnego włamywacza"  

Poniedziałek 8 bm. godz. 7.30 „Poszu­
kujemy zdolnego w łam ywacza". Ceny naj 
niższe od 60 gr.—3.50.

Wtorek 9 bm. godz. 7-30 .Poszukujemy 
Zdatnego w łam ywacza". Ceny 60 gr.—3.50.

Środa 10 bm. godz. 7.30 „Poszukujemy 
zdolnego włamywacza", przedstawienie za 
kupione przez Komitet Rądjo dzieciom.

Czwartek 11 bm. godz. 7.30 „Frauleiii 
Doktor". Jerzego Tepy.

Płatek 12 boi, godz. 7.30 „Fraulein Dok 
tor" Jerzego Tepy.

COLOSSEUM: Film „Co może Paryż*1. 
Rewja JParada bez gwiazd".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Szatański plan".
A PO LLO : „M iłość i zem sta  dońskie 

go kozaka".
A TLANTIC: „Pod tw oja obronę". 
CASINO: „M ężczyźni w  jej życiu". 
CHIM ERA: „Zem sta Tonga". 
GRAŻYNA: „Słodka dziew czyna".
KOPERNIK: „Syn dżungli". 
MARYSIEŃKA: „Syn dżungli". 
M IRAŻ: „C zar jej oczu".
PALAGE: K. Bodo j K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subjekt".
PA N : „M iłostki księcia pana" i re ­

w ia.
PASAŻ: „K abina".
R A J: „P urpurow a gondola". 
STY LO W Y : .N asze  niew inne narze 

czone“.
ŚW IT ; „P urpurow a gondola". 
UCIECHA: „O statn ia noc kaw ale­

ra "  i rew ja „Ach te  nogi".

— Teatr Wielki. Huragany śmiechu wzbn 
tłza od szeregu dni w odewil H. Zbierz- 
chow skiego pt. „Porwana -narzeczona, czy  
li jak się śmieje i płacze Lwów". Sądząc 
z  zainteresowania sztuka lw ow skiego au­
tora w  rodzinnem mieście, oraz z ilości 
zgłoszeń ze strony organizacyj i związków  
zakupujących całą salę, w  niedługim cza­
sie cały Lwów  przesunie się przed wido­
wiskiem  jemu poświęconemu i dla niego 
sercem  pisanem. Udział biorą PP. Wierzcj 
ska, Bonacka, Guttner, Krzemieński, Dorw  
ski, Posiadłowski. W ięckowski, P.rzystaw- 
ski, Straoh-ocki. Stępowski. N.iczewska. Zu 
rowski, Kordowski, Brochwicz. Berski, Ma 
chalski, Lewicki. Ratschka i inni. Reż. J. 
Yvameckiego. Dckor. O. Rexa. Oprawa mu 
zyczna R. Palestra.

— Teatr Rozmaitości. N iezw ykły sukces 
farsy Wiktora Budzyńskiego. Farsa Wikto 
ra Budzyńskiego pt. „Poszukujemy zdobię 
go włam ywacza", cieszy się nadal w iel- 
kicm uznaniem publiczności. Interesujące 
sytuacje, św ietnie narysowane typy, cie­
kawy splot wypadków, trzyma widza nie­
ustannie w  napięciu. Udział biorą: pp. 
Strzelecki, Łozińska, Michałowicz, Ratsch 
ka, Składanek, Połoński. Dąbrowski. Bia- 
loszczyński, Krasnowiecki, Szczepański, 
Akrzyński, Jaśkiewicz, Krzywicka, Ulrich, 
Czajkowska, Syroczew ski. Dekoracje Re- 
xa. Reż. W ł Krasnowiecki.

Niedzielne popotudnlówki w Teatrach 
Miejskich: „Złota Ciocia" po raz ostatni, 
Teatr Rozmaitości. Ceny najniższe od 60 
gr. do 3.50 zł.

W niedzielę dnia 7 bm. o godz. 3.30 gra 
na będzie w  Teatrze Rozmaitości nieodwo  
łainie po raz ostam i słynna „Złota Ciocia" 
P Gavaulta. Grają p. Wierzedska, J. War- 
necki, E. Bonaoka, KossoCka, Niozewska, 
Kwiatkiewiczowa, Berski, Kordowski, Stę­
powski, Ratschłca, Ulrich i m. R ei. J. War 
cedri.

6
maja
1933

Święto sadzenia drzew .
Dnia 3 maja odbyła sie na pięknie 

Przystrojonym  dziedzińcu P aństw . 
Szkoły Zawód. Żeiisk. w e Lw ow ie uro 
czystość zasadzenia limby, k tóra  zgro 
m adziła uozemcc szkoły  zc sztanda­
rem  o raz  liczne delegacie m łodzieży. 
P o  zagajeniu d y r. szkoły  iuż. M. Wój­
tow a. w ygłosił dłuższe przem ów ienie 
delegat kom itetu „Św ięta lasu" prof. 
Politechniki lw ow skiej dr. S. W ierdak, 
podkreślając ced tego św ięta w  całej 
Podsoe i jago specjalne w ychow aw cze 
zmaczanie dla m łodzieży. Z kolei w za- 
steipstwie p. K uratora przem ów ił w  go 
rących słow ach o. naczelnik W ydziału

Zagajew ski Karol, poczerń o-sóbiście 
dokonał zasadzenia limity, a delegacje 
grona nauczycielska,ego i różnych szkół 
o raz  m łodzież u sypały  dokoła niej 
ziarnie. Chór szkolny w ykonał okolicz 
nościowe pieśni.

U roczystość m iała ch a rak te r n iezw y 
kle podniosły, a w  m łode serca padło 
cenne ziarno um iłow ania i ochrony 
przyrody. Należy podkreślić  że  n a  te ­
renie szkół lw ow skich P aństw ow a 

i Szkoła Zaw odow a Żeńska dała  p ie r­
w szy  godny naśladow ania p rzykład  
szerzenia w śród  młodzieiży umiłowamte 
drzew  i lasu.

W  celu ożyw ienia turystyki.
Ro-k bieżący jest rokiem  przełom o­

w ym  w  dziedzinie popularnej, taniej 
tu rystyk i kolejowej. D otychczasow e 
dośw iadczenia M inisterstw a Komunika 
cii i  dyrekcyj kolejow ych d a łv  dosko­
na łe  rezultaty . W prow adzenie t. zw. 
pociągów popularnych ożyw i jeszcze ‘ 
bardziej sezon tu rystyczny . |

W  chwila obecne i w ładze kolejowe i 
ustal a ja kalendarz letnich w ycieczek i 
popularnych kolejow ych. przyczem  I 
bdora pod uw agę życzenia w szelkich j 
zw iązków  tu rystycznych . Daleki te- , 
mu ustalony zostanie dokładny te r­
min kolejow ych w ycieczek ponnlar- 
nych na okres letni, zw iązanych z

W niedzielę dnia 7 maja o godz. 3.30 
daje Teatr YYielki rewelacyjną sztukę Je­
rzego Tepy pt. „Fraulein Doktor". Akcja 
odbywająca się w  Berlinie. Paryżu. Bruk­
seli, pod Verdim, mieści w  sobie niszczą 
oą, ale i porywające atmosferę wojny świa 
towej. Interesujące kreacje tw orzą:- pp, 
Eichlerówna, Machalski, Kordowski, Brocli 
wicz, Bialoszczyńrki, ChodeckL Żurowski, 
Posladłowsłci, Lewicki, Guttner, Jakubiń- 
ska. Reż. J. Warneekiego.

—  Colosseum. Jeszcze tylko kilka dni 
graną będzie na scenie Colosseum przebo­
jowa rewja ciesząca sie rckordowem po­
wodzeniem pt. „Parada bez gwiazd" w  
wykonaniu całego zespołu „W esołego Mu 
rzyna" oraz film pt. „Co może Paryż". 
Od dziś przedstawienia odbywaia sie nor­
malnie. początek 1 seansu o godz. 4-tej. 
ostatnia rewja o godz. 9-tej.

 o -
—  Na Dar Narodowy Trzeciego Maja 

złożono: Miejska Kom. Kasa Oszczędności 
zł. 1000; Barak Naftowy S. A. zł. 50; Ga- 
zolbia Ska Akc. zł. 100; Bank Związku 
Spółek Zarobkowych S. A., O. Lwów  zł. 
100; T owarzystwo Kredy to Wft Ziemskie zł- 
100; Komunalna Kasa Oszczędności pow. j 
lw ow skiego zł. 50; P aństw ow y Bank Rol­
ny Oddział lw owski zł. 100; Malopołska 
Grupa franc. tow arzystw  naftowych zł.

250; Bank Cukrownictwa w  Poznaniu Od­
dział lwowski zł. 100; W arszawski Bank 
Dyskontow y Oddz. lw ow ski zł. 50; dyr. dr. 
Chechliński zł. 50; Powszechny Bank 
Z w ią z k ó w  zł. 50; Akcyjny Bank Hipo­
teczny w e L w ow ie zl, 50; prof. dr. Roman 
Renckt zt. 200. —  Za zasilenie funduszów  
T ow arzystw a — Zarząd Główny składa 
jak najserdeczniejsze podziękowanie w y­
mienionym instytucjom i oso-bom.

—  Zbiórka w dniu 7 maja. Sekcja Finan­
sowa obchodu Trzeciego Maja zawiadamia 
organizacje i osoby, które tego zadania ła ­
skawie się podjęły, iż puszki do zbiórki na 
dzień 7-go maja w ydaje Komitet w  sobotę 
dnia 6-go maja w  lokalu T. S. L. przy ul. 
Czarnieckiego ]. 1, 1. p., o godz. 17-tej do 
20-toj.

— T ow arzystw o Naukowe w e Lwowie.
Posiedzenie W ydziału humanistycznego 
odpędzie się w  poniedziałek, dnia 8 maju 
1933. o godzinie 17tej, w  lokalu Semina­
rium Polonistycznego, z następującym po­
rządkiem dziennym: ks. prof, Aleksy Kla- 
w ek: Nowa interpretacja psalmu 50. —
Prof. Witold Taszycki: Historia rzeczowni­
ków typu .szczeniak". Po posiedzeniu 
nankowein odbędzie się posiedzenie admi 
lustracyjne.

— Zarząd Związku Obrońców Lwowa |
z listopada 1918 r, poczuwa sie do miłego | 
obowiązku złożenia serdecznego podzięko­
wania wszystkim, którzy przyczynili sie 
udziałem swoim do uświetniania naszej 
Akaidemji w  dniu 23 kwietnia b. r. z okazji 
nadania dyplomu Członka Honorowego Zw. 
Obr. Lwow a Powstańcom 1863/64 roku.

— Izba handlowa polsko-francuska wo 
L w ow ie zaprasza na odczyt pt. Rene Clair 
et 1‘Art francais du Cinema. który wyfilu 
si p. lektor Charles Singevin w  dniu 7 bm. 
o godz. 11-30 w  sali kina „Chimera" w e  
Lwow ie, ul- Akademicka 8, w  ramach cy ­
klu od czytów  o Francji.

  Związek h. Urszulanek, tiflca św .
jpołra 16. zaprasza sw e członkinie na w aż-

f w s z e lk ie g o  r o d z a ju  i m p r e z a m i  r a g j b -  
• nalnenui. ja k  t a r g i , o b c h o d y , p o k a z y , 
j odpru sty 1 ja r m a r k i .
» W  roku bieżącym  szereg  w ycieczek 

skierowanych zostanie do Małopolski 
W schodniej, a specjalnie do m iejsco­
wości, zw iązanych z  ipostada Króla 
Jana Sobieskiego, co wobec 250-tej 
rocznicy odsieczy wiedeńskiej jest na
cza sie .

Miimisterstwo Komunikacji dalżv do 
ogłaszania w ycieczek  możliwie na 
d łuższy okres czasu naprzód. W szyst­
kie te  w ycieczki beda Dodawane do 
w iadom ości mtbHcznośoi za  pośredni- 
cfw em  prasy , radia i plakatów .

! nc zebranie w  sprawre statutu, które od­
będzie się w  niedzielę 7 b. m. o godz. 9‘30 

! rano.
i — Akademickie Kojo Związku Mtodzic- 
| ży Ludowej we Lw ow ie komunikuje, że 

w sobotę dnia 6 bm. o godz. 18 odbędzie 
się odczyt p. prof. Żebrowskiego na te­
mat: „Istota przesilenia gospodarczego w 
Polsce" w  lokalu własnym  przy ul. Syk- 
stuskiej 43.

—  „Zagadnienie rzeczyw istości scenicz­
nej* będzie tematem odczytu, którym p 
Andrzej Rybicki zagai 36. wieczór dyską-

: syjny Żaw. Związku Literatów w  ponie­
działek dnia 8 bm. w małej, parterowej 
sali Kasyna i Kola Iit.-art. Początek o go­
dzinie 19. Wstęp dla członków Związku, 
osób zaproszonych i wprowadzonych przez 
nich gości wolny. Zagadnienie, które na 
dyskusjach Związku było kilkakrotnie już 
omawiane ze stanowiska ontologji, logiki i 
psychologii przez przedstawicieli filozofii 
ścisłej, jak prof. dr. Roman Ingarden i 
prof. dr. Leopold Bfaustein, znajdzie tym 
rasem oświetlenie oa strony techniki i 
estetyki teatru przez autora szeregu cen­
nych i oryginalnych utworów dramatycz­
nych na podstawie rozmyślań i praktycz­
nych doświadczeń, zdobytych pracą przy 
warsztacie własnej twórczości.

 o-----
- -  Uprawnienia Prezesa Sadu Apela­

cyjnego do udzielania zapom óg. Agen­
cja „W schód" dow iaduje się. że Mini­
ste r spraw iedliw ości p rze la ł upraw nie­
nia m inistra w  spraw ie udzielania zarpo 
móg dila sędziów  i urzędników  na p re ­
zesa Sadu Apelacyjnego w e  -Lwowie.
Z p ow od u  braku k r e d y tó w , za p o m o g 1 
n arazie  nie sa  u d zie lan e, aż do u zy sk a  
nia o d n ośn ych  fu n d u szó w .

— Zjazd byłych członków tajnych 
organizacyj niepodległościowych w 
Stryju. W  pierw szych  dn/iach czerw ca , 
tego  roku odbędzie siie ziazd byłych  
członków  tajnych oirganizacyi niepodle 
głośaiowycih m łodzieży strryjsktej w  
Stryju.

— Interwencja o ułaskawienie ska­
zanych osób 7 powodu zajść w  pow ie, 
cie leskim. Posłow ie Michał B aczyński 
i ks. Józef Jaw orsk i in terw eniow ali z 
ram ienia BtBWiR. u PP. m inistra spra­
w iedliw ości M ichałowskiego, naczelni 
ka wydziału narodow ościow ego w  Mi­
nisterstw ie spraw  w ew n. Suchen/ka- 
Sucheckiiego. maczefaika bezpieczień- 
sta  W ojew ództw a lw ow skiego Sodiań  
skiego. P rezesa  lw ow skiego Sadu ape 
lacyjnego d r. Zielińskiego i Rrokruiraito- 
ra apelac. Dembickiago w  spraw ie u- 
łaskaw ienia  osób skazanych z powo­
du ta-mt egor ocznych za iść hpcowyidi 
w  powiecie Jestem. Obecnie przygoto­
w uje sie spis osób nudacych b yć przed  
stawionemu o. Prezydentów * do ułaska 
wienia. (W schód).

Ruch tramwajów i autobusów 
w  niedzielę 7-go bm.

Dnia 7 bm. w  godzinach od 12—tf>\ 
w  zw iązku z obchodem „Ukraińska 
Młodzież C hrystusow i", zostanie 
w strzym any  ruch w ozów  MKE linii i 
i 4 w ul. K opernika o d  ul. L. Sapiehy 
do ul. Sykstuskiej, jak TÓwnież czę­
ściow o będzie w strzy m an y  ruch w o­
zów Hnji 11 w  ul. Pełczyńskiej, w ylot 
ul. Radeckiej i Kopernika.

W  czasie p rze rw y  część w ozów  li­
nii J będzie kursow ała z D w orca gł. 
przez ul. Na Bajkach, Pełczyńska. Zy 
blikiewicza, Piłsudskiego, Łyczakow ­
ską na Ł yczaków  i z pow rotem  term 
samemi ulicami do D w orca gł„ część 
w ozów  Hnji 1 będzie u trzym yw ała  
ruch w ahadłow y na »1. L, Sapiehy od 
w ylotu ul. W iśniow ieckich do  Koszar 
P . P . W ozy linii 4 będę ku rsow ały  
tylko na odcinku 29 L istopada do w y ­
lotu uł. Potockiego i L. Sapiehy, o raz  
od w ylotu ul. Sykstuskiej, S łow ackie­
go do  W ysokiego Zamku.

A utobusy MKE Hnji B i C w  dniu 
tym  od godz. 7.00 do godz. 15.00 beda 
k u rsow ały  od pi. M ariackiego ul. Aka 
demicką, Zyblikiewfcza, św . Zofii, Po 
nińskiego tylko do Elektrow ni P ersen - 
ków ka i z pow rotem  termi sam em i uli­
cami do placu M ariackiego,

Podatki płatne w  miesiącu 
maju.

M im storstw o Skarbu przypom ina 
płatnikom  podatków  bezpośrednich, że 
w m iesiącu matu 1933 r. p ła tne sa na­
stępujące podatki;

1. do  dnia 15 m aja państw , podatek  
p rzem ysłow y od obrotu za rok  1932 
(różnica pom iędzy kw otą  w ym ierzone 
go podatku za  rok  1932. a  k w o ta  p rz y ­
pisanych zaliczek za tenże rok) przez 
w szystk ich  p ła tn ików  tego  podatku, 
dla k tó rych  w ym iary  uskuteczniają 
k om isie  sza cu n k o w e .

2. do dnia 15 m aja. zatoczka m iesię­
czna na to da tak  prraem ysłowy od oforo 
tu za rok 1933. w w ysokości podatku 
przypadającego od  obrotu osiągniętego 
w  m iesiącu kw ietniu ba*, p rzez p rzed­
sięb io rstw a handlow e I. i II. kategorii 
i przem ysłow e I.—V. kategorii, p ro w a­
dzące p raw id łow e księgi handlow e 
oraz p rzez p rzedsięb io rstw a spraw o­
zdaw cze.

3. do dnia 31 m aia —  państw ow y 
podatek od nieruchom ości m iejskich i 
niektórych w iejskich za I. k w arta ł br„ 
dodatek k ry zy so w y  do tego podatku  
oraz podatki od lokali tudzież od pla­
ców  budow lanych za II. k w arta ł br..

4. podatek dochodow y od  uposażeń 
służbow ych, em ery tu r .i w ynagrodzeń  
za  najem ną p race  wraiz z dodatkiem  
k ry zysow ym  w  term inie do dni 7 po 
dokonaniu potrącenia podatku.

5. do dnia 15 maja — zaliczka mie­
sięczna na poczet nadzwyczajnego pc-

} datku od dochodu, osiągniętego przez 
| no tariuszy  (rejentów ), p isarzy  hipote­

cznych i kom orników  w  m iesiącu kwic 
■tniu br..

6. do dnia 5 m aja — podatek o>d eneir 
gii elektrycznej po b ran y  Przez sprze­
daw cę energii elektrycznej w  czasie 
od 16 do  30 kw ietnia b r. i od 20 maki 
tenże podatek pobrany  p rzez  sp rze­
daw cę energii elektrycznej w  ciągu 
p ierw szych  15 dni m aia b r.

Z a m e k  w  O le s ku  
b ę d zie  o d n o w io n y.

Niedawno baw iła  w  Olesku komisja 
złożona z konserw ato ra  generalnego 
z W arszaw y  prof. R einera, prof. inż. 
M inkiewicza, dyr. Czołow skiego. d y ­
rek torów  robót publicznych (Lwów* i 
Tarnopol), delegatów  w ydziału  sam o­
rządow ego, szeregu fachow ców  i 
przedstaw icieli kom itetu „Roku Sobic- 
skaego" w  Tarnopolu pod przew odnic­
tw em  p. Cieńskiiego. Komisja szczegó­
łow o oglądnęła zam ek i uznała  za ko­
nieczne przeprow adzenie  pew nych naj 
pilniejszych -robót konserw atorskich .

mam



Nr. z ’dńa 7 maja 1933. 7

Ograniczenie ulgowych paszportów
zagranicznych.

P rzed  paru dnia/mr M inisterstw o 
Spraw  W ew nętrznych wyciało za rzą ­
dzenie. znacznie ogran iczające podle­
g łe tem u M inisterstw u urzędy w  za­
kresie udzielania interesantom  źag ra - 
uicznycii paszportów  ulgowych, w/.glo 
dna© bezpłatnych, nrzyczem  kierow ni­
cy ty d i urzędów  mają być  osobiście 
odpowiedzialni za wyidąwanie pasizpioir 
tów ulgowych bez  zasadniczej podsta­
w y. Poniew aż koszt paszportu norinal 
nego jest stosunkow o dość w ysoki, 
■przeto nic dziwnego, że wobec cięż­
kich obecnie w arunków , w  jakach całe 
społeczeństw o się znajduje skutkiem  
kryzysu, w iele osób dokłada w szelkich 
starań, aby  paszport ulgow y otrzym ać, 
gdyż decyduje to  częstokroć i o sa­
mym w yjeździć zagranice.

P rzede w szystkiem  należy zw rócić 
uwagę, że t. zw. tu ry sty k a  w  naszym  
bilansie płatniczym  stanow i bardzo 
poważną rub rykę , przyczem  saldo jej 
od szeregu Jat jest stale ujemne. W  r. 
1930 w ynosiło  ono 87 milionów zł. na 
nasza niekorzyść. Długi czas  saldo 
ujemne tu rystyk i rów now ażone było 
przez saldo dodatnie naszej emigracji. 
W obec tego w szakże, że ruch w y­
chodźczy w  latach ostatnich ustał zu- 
pefriiie. luki pow stałej niem a czem za­
pełnić. Ze stanow iska zatem  naszego 
bilansu płatniczego zarządzenie  M ini­
ste rstw a  Spraw  W ew nętrznych jest 
całkiem  zrozumiałe.

N adm ienić n r  żytem należy, że skut­
kiem przesilenia gospodarczego ilość 
paszportów  zagranicznych w ogóle. a 
ulgowych w szczególności uległa w 
liczbach bezw zględnych znacznej re­
dukcji. B rak danych nie pozw ala odpo 
wiedzieć ze ścisłością na pytanie, jak 
sie ta  spraw a iprzedstawia w  chwili 
obecnej. Posiadane i ogłoszone przez 
Gł. Urz. S ta tystyczny  dane pozw alają 
w szakże stw ierdzić, że iiloiść paszpor­
tów  zagranicznych m aleje: w ir. 1930 
w ydano ich -ogółem 114246, a  w r. 1931 
już ty lko  86.344, tj. o 24*4 proc. mniej. 
W celach niezarabkow ych w ydano  od­
powiednio 100.059 i 74.993 paszportów , 
a więc o 25‘1 proc. mniej, a ipaszportów 
ulgowych w zględnie bezpłatnych — 
odpowiednio 31.286 i 27.717. tj. o  12 9 
proc. mniej. Spadek zatem ilości pasz­
portów  ulgow ych jest ptawlie dw a ra­
zy m niejszy, aniżeli paszportów  za­
granicznych wogóle. tj. sądzić należy, 
żc paszporty  nteowc., stosunkow o w y­
daw ano ostatn io  częściej, aniżeli przed 
tenr. i ta praw dopodobnie okoliczność 
w yw ołała w yżej w spom niane zarządzę 
nic M inisterstw a. W ynika to  -i z  tego, 
że paszporty  ulgowe stanow iły  w  r. 
1930 około 48 proc. ogólnej ilości pa­
szportów . w ydanych  w celach rrieiza- 
robkow ych. a w  r. 1931 blisko 56 proc.

Jak w skazuje s ta ty sty k a , z ogólnej 
ilośoi 27.717 paszportów  ulgow ych ma

Lo te rja  a rtystyc zn a  
i licytacja o b ra zó w .
Zapowiedziana na licdzielę 7 b. ni. 
godzinie 11-tcj w sali Giełdy przy 

1. Akademickiej 1. 17 loterja a rty sty cz  
a bu.dz,- wielkie zainteresow anie 
rśród sfer kulturalnych naszego mia­
ła. D otąd nadaslaji sw e  prace oraz 
'crtościow e przedm ioty przem ysłu ar- 
/stycznego następujący artyści: Ace- 
m ski, Alb iiiowska-Mink ewieżowa,
■atow-sJci, Berezow ska, Cłiybińska,_ Do 
Igo w s ki.. Erb, Fedorski, Fcueriing. 
taberfow a, Hawcl, Hausucrowa,^ lin ­
iowa,' Ho rody s-ki, Kac.prow.ski, Kaliń- 
ei, Kom orowska. Kitz, Korzeniowska, 
irchnorówna, Kusmidrowicz, Korblo- 
•a, Kossowska, Łotocki, Now akow ska, 
Ipiński, Opolska, Pieniążek, Pikor, 
ob sz, Podlcw ska, R oscnfddów na, 
osen. Roganowicz, Rybkowski, 
chneidrowa, Smolkówna, Trusz, T y - 
nvicz, W odzicka, W ygrzyw atski Ka- 
m ierz, Żurawski.
Pam iętajm y, w  inied-zńelę, godzina D , 

Kią Giełdy, ul. AkadetmGka l.L

studia i kuracje, na woj. centralne 
IMizypaida 37‘7 uroc. (na sam a W arsza­
wę 19*6 i p t o c .) na wschodnie 6‘4  iproc.. 
na zachodnie 1612 proc. i na południo­
w e 39‘8 proc. N ajw yższa zatem  liczba 
w yjazdów  przypada w łaściw ie na 
woj. południowe, k tóre  sa  przez przy­
rodę obdarzone w  m nóstw o pierw szo­
rzędnych miejsc kuracyjnych. Nie jest 
że to napraw dę dziw ne?

Z ogólnej ilości przeszło  10 ty s . pa­
szportów  na studia na woj. centralne 
przypada 41‘5 proc., na wschodnie 
12‘4 proc. na zachodnie 11'0 proc. i na 
południow e 35‘1 proc. B rak w p raw ­
dzie ścisłych danych, aby  sadzić o 
tem. jaka to  mianowicie młodzież uda­
je sio zagranice w poszukiwaniu w ie­
dzy. Z przytoczonych w yżej cyfr. oraz 
b iorąc pod uw agę rozm ieszczenie lu­
dności w  naszem  państw ie w edług na­
rodowości. przypuszczaćby należało, 
że jest to  m łodzież przew ażnie z mniey 
szóści narodow ych. Z. K.

Z  Rady Grodzkiej B. B. W . R.
w e Lw o w ie .

Onegdaj urządziła Rada G rodzka B. 
B. W . R. w  Klubie p rzy  ul. M ariackim  
1. 1 zebranie towarzyskie,, na któreni 
dyr. dr. Eugeniusz B arw iński p rzedsta­
w ił projekt zaw iazan ia  Koła pomocy 
kulturalnej Polakom  w  Czechosłowacji.

Scharakteryzow ał w kilku słow ach 
stosunek polski do Czechosłowacji, 
wspomniał o rozbieżnych orientacjach 
przedw ojennych i wojennych, o k rzy ­
wdzie. które.i doznaliśm y w ciężki cli 
chwilach pow stania naszego P aństw a. 
W szystko to  spraw iło, że  w zaiem ne na 
sze stosunki nie m ogły sie ukształto ­
w ać pomyślnie.

Obecnie jednak różnice zacierają się 
coraz bardziej, a niebezpieczeństw a 
grożące obu państw om  ze  strony Nie­
miec każą zapomnieć o  daw nych u ra­
zach i dążyć do jak najściślejszego po­
rozum ienia i  w spółdziałania, W  Cze­
chosłow acji spotyka się dziś nastroje 
dla nas przychylne, uznanie i podziw 
dla działalności Rządu i rezu lta tów  na

Legendarne skarby na dnie Bałtyku.
Grupa szw edzkich ; am erykańskich 

inżynierów  postanow iła ostatnio przed  
się w ziąć poszukiwania na dnie B ałty­
ku, gdzie, w edług legendy, mają się 
znajdow ać zatopione średniowieczne 
■skarby, klejnoty, gem m y, kam ee itp. W 
przedsięwzięciu weźmie rów nież u- 
■dziiał zaw odow y poszukiw acz skar­
bów, Gunnar Hall z New-Yorku.

W edług podania, przed 600 laty iii'a» 
isto Visby, znajdujące się na szw edz­
kiej w yspie Gothla.nd, spłoudrow anc z o 
stało  i obrabow ane p rzez możnego dnii 
s-kiago księcia W aldem ara A tterdag. 
P o  zdobyciu m iasta, książę rozkazał u- 
stawićć na 'rynku ogrom ne bcczk: i ka­
dzie, k tó re  m iały być w ypełnione po 
brzegi przez m ieszkańców  podbitego 
grodu klejnotami, ozdobami;, kosztow ­
nościami li złotem. V isby by ło  w ów ­
czas jedną z  najsilniejszych fortec, na­
leżącą do Związku Hans eatyokii ego, i 
słynęło  z bogactw a i dobrobytu. Ksią­

że W aldem ar zdobył w ięc ogrom ne 
■bogactwa, k tó re  załadow ane zostały  na 
okręty i w ysłane doi Danji.

W  drodze flota duńska podczas silnej 
btiirzy zatonęła blisko południowego 
brzegu w yspy  Gothland. Ogromne 
skarb y  spoczęły na dnie m orza.

Obecn e m r. Hall, k tó ry  pracuje w  
og,roninem przedsiębiorstw ie am erykan 
skie.ni, zajmującem się w ydobyw aniem  

złota, p e re ł itp. z  dna oceanów , przy­
stąpił do  przygotow ań w ydobycia łe- 
gcndaruycll skarbów  historycznych z 
dna B ałtyku. P. Hall posługiw ać się 
będzie w poszukiwaniach specjalnym  
aparatem  w łasnej konstrukcji. Aparat 
ton składa s 'ę  z wielkiego bębna, w 

J k tórym  jest m iejsce dla dw óch ludzi. 
Ponadto  apara t będzie zaopatrzony  w 
najnow sze urządzenia techniczne, w in­
dy, balony ,z tlenem, telefony itp. Apa­
ra t p. Hall a  .spuszczony będzie aż na 
samo dno m orza.

Śmierć „śpiewającego hrabiego .
W  Stoekholmie zm arł ostatnio hra­

bia Magnus vom Rosen, zw any „śpiewa 
jącym  hrabia", k tó ry  był jedną z  naj­
bardziej popitłairnych osobistość;} stoli­
cy Szwecji. H rabia p rzedstaw ia ł ty p  
a rystokra ty -cygana, spędzającego no­
ce w najelegantszych lokalach' Stock- 
holmu w  gronie  przyjaciół. Podczas 
nocnych pow rotów  z  hulanki urabia 
von Rosen miał zw yczaj śpiew ać gło­
śno, a piękny jego głos rozbrzm iew aj 
donośn e w  pustych ulicach miasta. 
S tąd pow stał przydom ek hrabiego.

„Śpiew ający hrabia" by ł bożyszczem

biedaków, dla k tórych m iał zaw sze hoj 
ny  datek  j 'przyjacielskie słowo. Był 
jednak rów nie popularny w e w szy st­
kich sferach, w szystk ich  bowiem pod­
bija! hum orem , fantazją, w esołością l 
dobrocią.

W  m łodości sw ej hrabia von Rosen 
podróżow ał p rzez  ca łe  lata i zw iedz I 
w ów czas w szystk ie  części św iata.

Pkasa isżwedzka pośw ięciła „śpie­
wającem u hrabiemu** serdeczne wspom 
róenie. zaznaczając, że był on jednym  
z  najlepszych przedstaw icieli „daw ­
nych czasów ".

Francuska wystawa afiszów 
i reklamy artystyczne}.

W najbliższym czasie otwartą będzie wo 
Lwowie w ystaw a afisza francuskiego o* 
bc.imiijąca eksponaty od w. XVII po dzień 
dzisiejszy. W ystawę pow yższa urządzą 
z inicjatywy konsula francuskiego p. Cha- 
slaud, Zarząd Miejskiego Muzeum Przemy, 
stu artystycznego i paryska Association 
d‘exp.ansion et d‘echanges artistiiąues. Jest 
to specjalne biuro, podlegle Ministerstwu 
Sztuk Pięknych (Minister de Monzie), a 
na którego czele stoi osobistość niezwykle 
rzutka i polna inicjatywy dyrektor Robert 
Brussel. W łączności z nim pracuje 300 
korespondentów w  rozmaitych krajach, in­
formując go o różnorodnych przejawach 
życia artystycznego, a w ięc: artystach, 
w ystaw ach, związkach, historykach sztuki, 
muzeach, iowarzystwiacli sztuk pięknych 
i i ,  d. Korespondentem lwowskim dla sztuk 
Plastycznych od lat 7 jst art. mai. J. Krato* 
chwlla-Widymska. Associatioa d‘echaittges 
artistiques urządziło dotychczas 60 w y­
staw  i 227 przedstawień teatralnych I kon­
certów w  52 krajach i 155 miastach. Obec­
na w ystaw a jest już drugą z  rzędu urzą­
dzoną w  Polsce. Ze Lwowa odchodzą 
exjx»aaty do Kratkowa. Pozaanfa j Waz- j

Samobójstwo żony adwokata
P iz y  ul. Cichej 3 m ieszka adw okat 

dr. Leitelbaum w ra z  z sw ą 27 letnią 
żoną z zawodu nauczycielką gimna­
zjalną. Pobrali się oboje z końcem ub. 
roku. P . Teitelbaum ow a cierpiała od 
daw na na niedomaganie nerw ow e, 
przejaw iające się w  ustaw icznej depre 
s}i i przygnębieniu. O statnio stan jej 
zdrow ia tak się pogorszył, że naw et 
nie opuszczała łóżka. W czoraj dopiero 
rano w sta ła  do śniadania. W  pew nym  
momencie zerw ała się od  stołu pobie­
gła na  ganek i z w ysokości II piętra 
rzuciła się na bruk. Gdy dr. Teirtel- 
baum ujrzał p rzerażający  czyn swo­
jej żony, chciał się rów nież rzucić z 
ganku, domownicy jednak zdołali go 
pow strzym ać. Rzucono się tu. ratunek 
Teitelbauroowej. Wkrótce też przyby­
ło wezwane Pogotowie Ratunkowe. 
Okazało się, że Tełtelbaumowa ma 
złamania obie ao®J i szereg ran

szych w ysiłków  pracy : zrozumiano,
t.am również, że interes icli własny na 

i kazuje dążyć do ścisłego porozumienia 
z nami.

P rzeszed łszy  do w łaściw ego tematu 
podniósł, że 140.000 Polaków  zamie­
szkujących Czechosłowację lgnie ca- 
łem sercem  do polskości, w ykazuje 
nadzw yczajny hart w  w alce o swe 
p raw a narodow e i, że jest obowiąz­
kiem całego narodu użyczyć tym  od­
ciętym  od O jczyzny rodakom  pomocy 
m aterialnej a jeszcze bardziej m oral­
nej.

M acierz Szkolna utrzym ująca dzie­
siątki szkół i inne polskie tow arzystw a 
znalazły się w  ciężkkm  położeniu, 
gdyż ofiarny lud przew ażnie robotni­
czy, nie może użyczyć im dziś tak w y  
datnego poparcia i tym  w ięc zagrożo­
nym  placów kom  należałoby przyjść 
z pomocą.

Zadaniem Koła byłoby zaznajom ie­
nie się z sytuacją i  stanem  politycz­
nym ludności polskiej, o raz  z działalno 
ścią tam tejszych organizacyj kultural­
no-ośw iatow ych, gim nastycznych, ‘tu­
rystycznych.

Jednym  z w ażniejszych zadań bę­
dzie zbieranie książek i pism odpowia 
dających potrzebom  ludności polskiej 
Śląska i M oraw . N ależy zająć się n a ­
wiązaniem  kontaktu sportow ego na­
szych organizacyj z klubami polskie- 
mi w  Czechosłow acji; pożąda nem by­
łoby także przygotow anie ew entual­
nych w ystępów  chóru nauczycieli pol­
skich w Czechosłowacji. .

Zadaniem Koła byłoby rów nież u- 
m ieszczanie w gazetach tutejszych 
nadsyłanych z Śląska i M oraw  artyku  
łów, k tóreby zapoznaw ały  nasze spo­
łeczeństw o z położeniem, rozwojem i 
potrzebam i Polaków  w  C zechosłow a­
cji. N ależałoby rów nież postarać się 
od czasu cb czasu o refera ty  w yg ła­
szane przez przedstaw icieli ludności 
polskiej w  Czechosłowacji; tak samo 
należałoby od cząsu do  czasu w ysy ­
łać od nas prelegentów  na Śląsk i Mo 
raw y. Ażeby uzyskać fundusze na po 
parcie celów tow arzystw , potrzeba by 
było zająć się urządzaniem  koncertów*, 
przedstaw ień, zabaw  i zbiórek.

Koło pracując nad podniesieniem dn- 
chow em  i materjalnem  Polaków , oby­
w ateli Czechosłowackich, siłą faktu 
przygotow yw ałoby  tem sam em  i pod­
waliny dla trw ałego zbliżenia między 
oboma Państw am i.

P o  przem ów ieniu prezesa Rady 
Grodzkiej dr. S trońskiego o raz  sekre­
tarza E. Czerwińskiego, w ybrano  ko­
mitet, k tó ry  m a zająć się organizacją 
Koła i po przeprow adzeniu prac przy­
gotow aw czych zw oła pierw sze po­
w szechne zebranie.

W śród licznie zebranych członków  
BBW R oraz zaproszonych gości z.au- 
w ażyliśm y konsula czechosłow ackiego 
d r. Jiraska, przedstaw icieli w ładz, 
św iata naukow ego, literackiego oraz 
politycznego.

Tajem nicza g ro źb a  
na cm entarzu.

W  dniu wczorajszym do Wydziału 
śledczego przybyła  Maria Zacharjasic 
wieżowa (Dunin Borkowskich 9j. D o­
niosła ona, żc gdy by ła  poprzedniego 
dnia na cm entarzu Janowskim na gro 
bie sw ego syna Henryka, zauw ażyła 
tełżący na nagrobku list adresowany 
dio jej męża. Tekst tego listu brzmiał: 
„Na grobie tw ych  ofiar Edzi j Henry­
ka przysięgam  Mar ja nie Zachariasie- 
w iczu, żiC pom szczę ich krzywrdę w o- 
kruitny sposób. T y  podły psie prze- 
klęty“. Zachar ja siewie zowa zeznała, 
Ż6 po charak te rze  pisma poznała, iż 
autorem tego listu jest jej sąsiad nie- 
jafcf Józef Soroka. Nie wic ona  przy- 
tam o iaką to Bdzię i Jaka krzyw dę 
chodzi w tym liście, Policja w szczęła 
W  tetj spraw ie dochodzenia.
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S. LI Ił BACH- L w ów .

(Oiyginn-lup)-

ii ŚL|! t im  .wSte.
7 d i | i 2  MI■ . ■ 's*rK'i
H i; f e t ,  I i

m

...JM. j
•Mu i

■■'k: Wmk
b c d e  f g

Mat »v 3 posnnięriach,

L. 23.
M MANDEL, Z łoczów .

i Oryginalne,).

b c d e f g h

Ma* w 2 posunięciach.
W  następnym dodatku podam'.' wynik 

naszego I. konkursu rozwiązaniowego. w y . 
kaz nag-odzonych oraz rozwiązania zadań 
konkursowych. W obec nawa i u materiału 
odpowied-j na liczne zapytania udzielimy 
dopiero po dniu 13 maia b. r,

PA R T JA  L. 12.
Angielska.

Grana we Wiedniu, w luiym b- r.
E, EL1SKASES. K. PALD.A.

1. c4. Sf6; 2. Sc3, jefi; 3. e4, dś; 4. e5. d l;  
5, cxf6. dsc3: 6. bxc.3, Po fxg7 nastąp-loby 
czd2-r-! 6... Hxf6: 7. SI3. W podobnej sy ­
tuacji grają najczęściej d4. 7.„ hb; Posu­
nięcie zupełnie nie na czasie. Należało grać 
7... bb! S. g.f. trb7; 9. Og2, Sd7; 10. d4. 
Ug6: 11. 0 -0. 0 —0, poczein miałyby C*ar- 
up, zupełnie zadowainiaiaoa pozycję 8, g l, 
c5: 9. Gg2. iPffe. 10. 0 —0 . Gd7? Ostatnie 
posunięcie Czarnych dowodzą niezrozumie­
nia sytuacji, '̂ a jęcie gońcem diagonah 
aS— bl by)n nakazem chwili. W każdym  
zaś razie należało grać Qe7 i następnie 
P—0. P ozyo .ine błędy Czarnych. B,-alc 
w elegancki sposób wykorzystują. 11. d4. 
W d8; 12. W b l! bę; 13. Gt4. Gc7; 14. dS !

i j  M m  m
m m m  

* m  __

'<m. p f f ? ®

Tym ruWiem Bialc rozgrywała, Czarnym 
pozycję, przechodząc do decydującego 
ataku. :ikutfci biednego umiejscowienia 
biało - polowogo gońca — oraz niezroszo- 
waiiia w  odpowiednim czasie —  wydaja 
opłakany rezultat. 14... e5; Napozór dobre 
oosuptęcia Czarnych dowodzą niez-ozumic- 
Jomj riposty. Jednak i jnrtc posunięcia 
Czarnych .nie. rafow ały partii, n. p. 14... ed, 
1J. <*ó. GfS; 16. Pfa4! G x b i: 17. W xbl! 
Wx-d5; 1Ś, Sc5! W xc5: JO. Ciso i po 19... 
Hxe5; 20. H tp b -ł- Po 14... Sa5. 15. d6. 
Gc6; 16. Se5! Cixg2, 17. d 7 + . KfS; 1S. 
Kxg2 z groźba 5g4, a następne Gc7.
15. d5xcb, G xcb;

W ' J P

_ _  ..
i

m  w -  i ® . i i §
h  W . 'm m m w m

16. S łx e i!!  W xd l; 17. G x c6 + . KtS; '8. 
W b sdl, kg8; 1*). Ge4. g5; 20. Sd7. Hg7;
PoMeó nastąpiłoby Gc5! (f6$ .22. Gd5). Jak 
w Jdzm y poświecenie hetmana, dato Bia­
łym prócz m&terjalnei przewagi także do- 
skonąta pozycję. Obecnie W'j'gratia jest już 
kw e.tj? riaru ruchów'. 21. Gd6' Oxd6; 22. 
Wsdb. Hxc3; d l  Sfb-I Kk7; 24 S tó  I-. 
K18J 25. Wf d l, Ke7; 2b. Wd7 | . Po Gis 
imóga się Czarno jeszcze, bronić, grając 
W e8 26... Keo; 27. g41 Białe sumiennie
Ponstnjujg w zorowa siatkę matowa. 27... 
W e8: 28. GfS4 ,  Kx5; 2P. Wd7 -■ <15
i tnat.

Z VGDAMNICT3V,
Św iat Szarhow-y w< nr. 2—3 za m -c lu­

t y — marzec przynosi obszerno omówienie 
turnieju dniźyflow ego o mistrzP Warszn- 
wjr, szereg;■ partii ostał oicłi spotkań *ta
arenie międ.iy rtif odow^ej. oraz ciekawy 
'irtykoł o  śfą li wartościowąnia według  
Lask«-a. Ponadto podaje wy.nik V. prę- 
dzynarodowógo t.arnic.iu <zadaniow'ego. or- 
sanizowanego przez „Świat. Szadiowry". 
Całości dopełniają najświeższe wiadomości 
z, życia.. szachow ego w  kraju i zagranica 
oraz obczerny dział kompozycji.

Skakbladct w ostatnim nr. podaje w-ynik 
konkursu na 3-chódówkl. ^  pismo staran­
nie redagowane.

H Problema ' w  nr. 3 przynoś1 szereg 
ostatnich .wiadomość! z dziedzin' kompo­
zycji szachow -ż

ROZMAITOŚCI.
L w ów . Nakładem Mojukowego Klubu

^zaclystów ukazały się. druki na partje 
kotcspoudenćyune w" cenie 2 zt. 50 gr, zn 
100 sztuk. — Nabywać można; w  lokalu 
W. jy, Sz., T .swowj ul. Kurkom a 12., Kasyno 
podoficerskie.

K a żd e  i czwartki/ w kawiarni „S«(łłla'‘ 
przy tri. Piekarskiej, Lyyowaki Klub Sząchf- 
S'ów w  ramaclł"klubowych .dni' gry', o»ga 
ni żuje turnieje błyskawiczne, ma+che oraz 
partie konsultacyjne. Gośc’c  mile widziani.

OPPOHEOZI REDAKCJI.
L, Dymiński, Stanisławów. Diagram w  

porządku. Zadanie jest rozwiązalne. W zs 
daniu A. Elle/niąna L. 14, po Kaś. lub Kh7 
nastąpi W xg2!!

T. Babel- B orysów . Obsze-ny l« t  w-y- 
słaliśmy w  .połowie kwietnia! W obec bra­
ku t«asu na pisemną korespondencje — do 
której zasadniczo nie jesteśm y zobowiąza­
ni' — otrzym a P»n odpowiedź po ogłosze­
niu wynik .i konkwsu.

Tabela drużynowych mistrzostw szach. Lwowa. Klasa B,
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1.; T. S. L- ■ 372 3‘4 57* 10 6 10 10 8 10 .661/.

> 1 lasmonea 6 l/s ■ 8'A 7 67* 6 7 n t 37* 6 637*

3. Makkabi 51/- I7s ■ 5 6 5 ■77* 9 67* 10 56

4. Goniec 4Va 3 5 ■ 3 7'/* 7 77: TO 6 531/n

5,
r ....... —- - • —

Hełm II 0 37= 4 7 ■ 2 57.. 47* 77* 7 41

6. Jutrzenka II 4 4 : 5 27* 8 . i37r "5' 5 3. 40

7. Rekord II 0 3 27* 3 47* 67*■3 67* 9 38

8. Kadur 0 2Vj 1 2*/, 57* 5 7  :■ 0 9 ■327*

9. W. K. Sz. II 2 P /i ,27* 0 27* 3 37* 10 ■ 47* 297,

10 ^oalim 9 4 0 4 3 7 1 1 57* ■ 257*

Nowoczesna podróż poślubna.
Cbairakł& n-Jyczną c e d in  now ego po  

Kolenia jest w ięk sza  -n te tisy w o o sc  ż y ­
cia . n iż b y w a ło , z y g ic  ludzi d a w n iej-  
szy rb . D z is ie jsza  m ło d z ież  pw cuie  w y  
datnie i. z  za o a lem , a k  je s t  o w ie le  bar  
dziej w ym agajaca  w  żadaiłżu m oralnej 
n agrod y za sw'c trudy. P o  m aksim um  
wysfUkw p ragn ie  tu eć  maksim-uni rad o ­
ści. u w aża .iac-m etak o  ż e  iłży  w o n ie  jest 
cd',z.kodowarii.c,:n za erace .

P o 2 :j z e n ie  s ię  na  i are ty g o d n i ’-v  
ro zk o sza ch  ż y c ia  itiO ^Iwe k s t  z w ła ­
szcza  w  P a ry żu , ga z ie  m ożna mety-i- 
ko u innnć in cogn ito  w  w irze  w sz e la -  
<ei h r o z r y w e k , a le  n a w e t — nie r* r« -  
k racra  i c  g ra n ic  rniasia —  o d b y ć  fan* 
ta - y c z o a  o od róż  i d ozn ać  m n óstw a  
eg.:oLv';znycb p rzy g ó d  i w r a ż e ń . C z y ­
n ią  tak  n iek tó rzy  m ło d zi o b lu b ień cy  k to  
i z v  — Jak op isu je feljcro.iista znan?z 

trancuski iVsaur:ce P e d e l — uda- 
ia c  nie w  p od róż poś-ubna z  Mont- 
m artn j na M ontp arnasse

Roz.kla.daj,’ swój r/rf.grarr zabawy 
t a  dw a ly^D d tk . co  nie przychodzi 
■iUj, z Iatw'L«śCm. g d v : naw et P a ry ż  ma 
sw e g iau ice w dzi«iżtoi? :c !rć l.. Jest 
to m iasto  w ew nętrznych  subtelnie sto­
pniowanych radości, o ile chodzi o 
s 't ) .ę  du_ iia  - n G on iias  u s z t a  prz-Gi- 
s k w s  dość ssw m n e  m  żliwoaci.

M toda paia W>/ii5 :e w  swe? pod ia  ży  
.- itOŁti dzielnic Pvr.\ż.< do innej, ży -
cb. c g z o ty c z n y c ii ! i:d ó v  z tpjdD r ó ż ­
n ych  stopni szero k o śc i geo g ra b czn e i. 
zajad aiac „ sm o erteo ro ed s'1 av g ó sp o d ^ e  
..W fking". k ie łk i ham lnisa i ja sk ó łcze  
g - rt*ua w  eh .‘.jk icj :e>;viuracji, gu - 
!a s: nv ..P e tit  Hc 'r E -  W t « o } # 6  mjc 
S ' . szam pan , zaw iera  sie serd ea zn #  
z k a i/m o śc i, lo  z ajioń-km i r zeżh :a- 
rzetn . lo  z n ó w  z h aw ajska  tancerka-

Ktoby się spoazroryal. Źf można',\v c  a- 
?u tai? k ró n ce ./u  c.:asu zostać 
bivnti p rzy ic o d ; r.:2

Po czterpasti' dniach e ś - c k  m ałżon­
kowie p rzychcćza  do p.z^konassć1. żf 
cocktail w szędzie jednakow o smakuje, 
że w szystk ie o rk iestry  g rają  te sam e 
tańce i że  każdy  w ieczór kosztuje 
ićO -franikó \v. łśpiostrzegh • • że żyTą 
akura t tak samo, jak kas.ter banku, k to  
fv  uetiaudiw af n- , adze • mjszcza 
ze sw a iprz’tiaciołka. Mrvbucha scena 
zakończona srorżkiemi Izami. P iętnaste  
go dnia ■ rozczarow ana nara itod-z- w  
pośpiechu na najbliższy dw oszec kole­
jowy, kupuje bBety do pierwsze"-lep­
szej wsi. gdzie sa  drzew a, strum yki, 
s ta re  ruiny i ma.lv czry,stv hotelik z fu*  
ścielą pacbnaca lew anda. Po oaru go­
dzinach jazd-;' miodzi sa u celu podró­
ży  — i tego 5t5.me.go w ieczora stw ier­
dzają. że sie koehaia napraw dę... P ^ ' 
czternastu  dniach m ałżeństw a to już 
chwba czas.

D ruga c e c h a  dzisiejszed  m łod zae-7  
—  to  n iec ierp liw o ść . P o w o ln o ść  i c z e ­
k an ie  są w  ich o c z a c h  tak  stan ośw ie-  
tó ie . jak lek tyk i 1 grra w' p ierśc ion ek . 
P ew n a  d z ie w c z y n a . zapytan i), c o  je s t  
iej id ea łem , o d n o w ie a z ia ła : ,.Ż vć szv b  
k o !“ C lite  zo sta ć  lo tn iczk a  i dny,tć z 
w sz y s tk ie g o , c o  je s t p o w o ln e; id e i fi­
lozofie  zn.vch. z a p r z ę g ó w  w  w o ły . okre  
lów' ż a g lo w y c h . Auto. s a m o lo t . , s ten o ­
grafia —  sa znakam i cza su . M łod zi z a ­
ręczaj ą sfc? z* sz y b k o śc ią  b ły s k a w ic z ­
nego pociągu , p ob iera ją  s ię  w  gafopu- 
.iięję-in tem pie. Ale m iło ść  v o d a m u ie  §lc 
z o o d  p rąd ów  m o d y  d c h o c z i o d w ie c z -  
nem i, n’ezba.aanem i drogam i iak k a ­
żą lei .p m T o d z o n e  praw a, o  których' 
k och an k ow ie  nie w ied zą ...

Program  radiow y.
yohoła. 6. maia

I ł ó w .  f351). (JbiLń • 11*40; Codzienny 
Przegląd P ra s ' polsk. n ‘50; Kom. Mereor. 
Gl. Woisk. St. Meteor, dla komunikacji lot­
niczej. U‘57: Sygnał czasu z Obserwat. 
Astronomicz. w  W arszawie, hejnał z W ie­
ży Mariackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 12*10: Muzyka 
z płyt gramof. 13T0: Kom. Państw. Instyt. 
Meteor. 13T5: „Słońce wśród niewido- 
m ich “, reportaż z Zakładu ciemny ;h we 
Lv,owic. Rozmowa z dyrekto,em Zakładu 
i dziećmi niewidomymi. Produkcje muzycz­
ne i wokalne 13*55— :I5M0: Przepva. 15 10: 
Kom. Państw , lostyt. liksoori-oweero. 15*15; 
k omunikat gosawdarczy 15'25: W iadomo­
ści w oj'ko we i strzeleckie, omóv'i i odpo­
wiedzi udzielii z -am i-nia \k'ojsk. Tmst lutu 
Nauokowo . W ydaw niczego red. J. I. Targ. 
15'«5: Słuchowisko cfta dzieci: „Podwó- 
i'zMr>“, Zofji Bogdańskiej, w radjofonizach 
Ady kampolukiei. Trans, na w szystkie sta­
cje P. R, 16; Audycja dla chorych w  opr 
ks, kapelana Michała Rękasa i recital śpie­
w aczy Stanisława Russo ckiezo Ucnor). 
Akomp. p. Tadeusz 'jeredyński. 16*40 
Trans, z W arszaw y: „Bronisław PilsuosK’. 
tia S a d ia M e  i w  Japonii**, w yg ' p. Wla* 
dysław Malinowski. 17: Muzyka z l>łyt
gramof, 17*35: „Silva Rerum** i repertuar 
teatrów lwowskich. 17'4C. Odczyt aktual­
ny. 17*55: Odczytanie programu na dzień 
następ*.'. 1S: Trans, z Jasnej Góry. Nabo­
żeństw o majowe % kaplicy Matk' Bosndei. 
19: .Audycja poetycka** rfenrykj Bąlka, 
Siow o wstępu ’ w ygł. dr. Włodzimierz Lc- 
■wit. 19*15: Rozmaitości 19*30: Na wU
dinokręgni. 10*45 Prasow y Dziennik Ra­
diowy. 30. Transmisja z W arszaw y: 
Muzyka lekka w  w yk. orkiestr', P. R. 
poid dyr. Starósiawa Nawrota, Aartla S z lf-  
mińska łsoprin) j Ludvm Urstein (akomp.). 
Aleksander S tam sławski i'domra)..W  prze­
rwie. Wiadomości sportowe i doć do 
Pras. Dziennika Radmwego. 22: Przerwa: 
22*05: Trans, z W arszaw y. Koncert Tiopi- 
nowsk’ w ły k  Józefa Tarczyńskiego. 
&4D: Felieton z W arszawy. 22*55: Korni- 
nikaty.. 23—24: Koncert lw ow skiego Kola 
mandolmi:;tó\v Elektra**. W przerwie od 
23*30— 23*35 Wiadomość z feraiu dla 
członków Polskiej Ekspedycji Polarnej na 
M^yspic Niedźwiedziej** z ■Warszaw’,.

Niedziela, 7 m 1**.
Lwów, (3S1), G. lo  Naoożeńątwo z Ar- 

r*mkatedry. obrz. łac. w e Lwow ie łl*4B5 
O dczyt Anieli Pudmok!ej o „Matce Bo­
skiej,'Królowej Korotrj Pobkief*. 1T57: S y -  
gnał cza-iu * Obse-wat. Astronomicz w  
M^arszawie, hejnał z Wieży Marjackiei _ w 
Kralcowię. Occzytai.ie programu na dzień 
bieżący- 12*10 Kom. Państw . TnsP-tntu 
Meteor. 12*15: Trans z  W arszaw y. Pora­
nek muzyczny % rńhaim om i Warsz., po- 
św ięcoay utworom j  Brałanes (  w  setna

! rocznicę urodzLn). W ykonawcy:- oririesitra 
filharmciiczna poJ uyr. Grzegorza Fitel- 

' berga i Stanisław* Korwin -  Szymanowską, 
j -śpitw ). 14: rranr z 'W a.szawy: „Udział 
I Państwowego Binku Rolnego w rządowej 

al cji ponocy dla rolnictwa1*, w ygł. prezet
P, B. R.. m iruster Stam ierowskL 14*20;
Traos z W arszaw a. Muzyka. l4‘̂ 0 .
SkrzYnsa retoje^  w  opr. insp. Romualda 
So?ańsk:eso. >■'" Kom. rolniczo - meteoro 
logiczny. 15*05: Muzyka. 16. Trans, z War­
szaw y. P.rcgnm  dla młodzieży: a) „Co się 
dcicic na su iec ie“ w  opr. Bruno- Winawe- 
ra: b) felieton „Polowanie na wieloryby** 
w ygi. iuż Z. Kacprow-oki. 16*25: Muzyka
z pjyt gramof. 16*45: Trans, z Krakowa: 
„Głosi' przyroay w  gorącym lesie .iawai- 
eiiim", w yg,, prof. MTcJiął Siedlecki. 17, 
Trans, z V'a<szau'y. Koncert solistów w  
wyk. Olgi Szumskiej (sopran), Zygmunta 
M ossoczego (bas) i prof’ Ludwll a Ursteina 
( łW m tf). W  przerwie trans, z W arszawy. 
Kom. Zw. Prac. Gmin. wiejsk. 17*55: Od­
czytanie mogramu na dzień nastęnnj. 18: 
Muzyka lekka z kaw. Ziemiańskiej' w W ar­
szawie. iV przerwie: „Silva Rermr“ i re­
pertuar teaków  miejskich. 19: Rozmaitości 
r płyty. 19*25: 'Iraus. z W arszaw y. Słucho­
w isk'1, 19*,ó5: Przerwa. 20, Audycja w esoła  
z W arszawy. 21: Wiadomości aportowe. 
2r0r: I -ans. z Krakowa, Katować. Wilna, 
Lodź1 i \Varszawy, Wiadomości sportowe. 
21*10: Trans, z W ir  sza w y . Koncert w ie­
czorny w iv'vW. orkiestry P . R. pod dyr. 
Józek  Osimińskiego. Antoni Gołębiowski 
'.tenor) : nrof. Ludwik IJrsfein (akomp.). 
37*25: Muzyka uanr.czna z  kaw. „Italia w  
'* arszawie, 23*55: Komunikaty. 23—24: 
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna z 
dancingu Bodega,

Roztargniony złodziei
Bogaty iprzemyslow iec franku? ki. 

Guichard, jpU obbd w  restauracL 1a- 
sRu bulońskiego. Podiczas obiaiuu skrą- 
dajotio mu auic, w  którem znajdo woła 
'm  waJiżka z kosztownościami żony 
Gudcbairda wartości oJrołn 100.000 ir*. 
Naizajutrz ktoś w ezw ał (juichaird‘s do 
tbsfoou 'Nb znajomy głos oświadczy? 
nra, że może, ofuzywać swoje auto. Któ­
re stoi w  takiej a takiej to ulicy Jakież 
było zdumienie Guichard'a, gdy zna- 
lacrf w arwie (nietteniętą, w afekę z kosz- 
xowno4>c!a.m.. Pechow aty złodziej mt, 
-zajrzał wtidotznie do airta.
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Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Uroczystości 3 go Maja w  Stanisław owie.

U roczystości dla uczczenia 142 ro­
cznicy Konstytucji 3 Maja w ypad ły  w  
S tanisław ow ie w prost imponująco.

Już w  przeddzień św ię ta  w iększość 
domów udekorow ana flagami o b ar­
w ach państw o wych. nadto w szystkie 
praw ie gm achy publiczne b y ły  bogato 
oświetlone. W yróżniały  sie a rty sty cz ­
na ilum inacja — koszary . D yrekcją ko 
lejowa i m ieszkanie p. w ojew ody. Uli-, 
caani m iasta przechodzą o rk iestry  i od­
działy  P . W . W ieczorem  w  sali tea tru  
im. M oniuszki p rzedstaw ien ie: „Shiby 
panieńskie", w  w ykonaniu zesroołu te­
atralnego M oniuszkowców.

G łów ne uroczystości przypadły do­
piero na środę 3 maja.

Już o gadz. 6.30 p rzesz ły  Uiicaini 
m iasta o rk iestry : w ojskow e, pocztow a 
I kolejow a, gradac pobudkę. T łum y lu­
dzi w yleg ły  na ulice, by zam anifesto­
w ać swói udział w  śwaecie. P iękny 
dtzaeń w iosenny sprzy jał program ow i 
obchodu. r

Rano o  godiz. 8 odby ły  sie w  św iąty ­
niach w szystk ich  obrządków  uroczy­
ste nabożeństw a. Następnie tow arzy ­
stw a . delegacje, młodzie® szkolna i 
m ai uczestnicy oochcdu. zebrali sie w  
Alei U łanów  Krechowieckich, gdzie 
braed pomffBtkiem G runwaldzkim  zosta­
ła odpraw iona u roczysta  M sza palo­
wa. przyczem  podniosłe kazanie w y g ło . 
sił ks. Infułat Baziak.

P o  M szy św . uform ow ał sde pochód 
z Aleś U łanów  Kir echo wiecktoh i rusżył 
ułicanw: "Lipowa:. Sobieskiego. G o sław 
.s kiego. Sajpieżyńsika pod pomnik Mi­
ckiewicza. gdzie mastaipdło rozw iąza­
n ie Mochadu. U w ylo tu  ulic Gileira i 
Lipowej odbyła sl© defilada p rzed  re­
prezentantam i w ładz z p d . w ojew odą 
Jagodzińskim  i gen. Łukowskim  na Cze 
le. P u łk i w szystk ich  form acyi staniała 
1 .owskiefa. oddziały konne i Piesze. 
Strzelca. Federacje O brońców  Ojczy­
zny. harcerze, oddziały  P . W ., p o ­
cztow cy. koJejairae. organizacje ze  
sztandaram i, wszystkie szko ły  stani­
sław ow skie i łwzne szkoły T. S. L. z 
okolicznych wsi. sk ładały  sie na  bar­
w ny. prawie dw ie godziny trw ający  
pochód. P odczas defilady pnzygryw alo  
8 o rk iestr, a to  dw ie 48 p. p.. 6 dakiu,
1 palu, kolejowa, pocztowa, szkoły  
handlow ej ii III. gimnazjum.

Po defiladzie o d b y ł slie bieg uliczny 
przy udziale około 100 uczestnakóiw.

O eodz. 12 ..hejnał" z w ieży  ra tusżo  
w  ej; rów nooześnie poranki w  kinach
ora.?' uroczystości w  tow arzystw ach  i 
Związkach zaw odow ych.

W  godzinach popołudniow ych ' odby­
ty sie koncerty  publiczne o rk iestr w oi 
sk owych.' kolejowej i pocztow ej w  par

| ku m iejskim , w ogrodzie przy ul. Sapie 
żyńskiiej. na boisku „Sokoła", przed 
kościołem  św . Józefa i p rzy  ulicy Hali­
ckiej obok dom ów miejskich.

W reszcie na zakończenie uroczysto­
ści Odbyło sie w teatrze o godz. 30 
G alow e przedstaw ienie, na którem  ze­
spół im. Moniuszki odegrał opere W ł. 
Żeleńskiego P. t. „S ta ra  baśń", z go­
ścinnym  w ystępem  W . Jędrzejew skiej 
f W iktora Legeżyńskiego ze  Lw ow a.

P rzed  przedstaw ieniem  w ygłosił a  o- 
kazj! 40-lecia tut. K oła .T , S . L.. prze­
mówienie iPirez. Zw. Okręg. T. S. L. d. 
dyr. Leon Ztobrowstó.

U roczystości tutejsze, którem i kie­
row ał specjalny kom itet bod przew od­
nictwem  p . w icew ojew ody  C zerw iń­
skiego. w ykazały , że społeczeństw o 
stanisławowskie- potrafiło godnie ucz­
cić uroczysty  dzień św ięta  państw o­
wego.

Przeniesienie komendanta woi. P . P .
i Jak  się dowiadujem y, komendant 

w ojew ódzki Policji Państw ow ej na 
w ojew ództw o stanisław ow skie p. insp. 
Alojzy Buczowski, został dekretem  ko 
mend an ta G łów nego P . P . przeniesio­
ny na identyczne stanow isko do W il­

na. Komendantem wojewódzkim  -P. P . 
.w Stanisław ow ie m ianow any został 
dotychczasow y kom endant w ojew ódz­
ki w  Wilnie p. podinspektor Konopka. 
P . insp. Buczow ski opuszcza S tan isła­
w ów  w  dniu 14 bm. .

Zarządzenie w sprawie zapobiegania
zaw leczeniu pryszczycy.

W ojew oda stanisław ow ski w ydal 
szereg zarządzeń zw iązanych  z in ter­
w encją władlz dla zapobiegania zawle 
czeniu zarazy  p ryszczycy . Zabroniono 

i osobom m ającym  styczność ze zwie-, 
rzetam i, zwłokami zw ierząt, lub su­
row cam i zw ferzecem i. z racji ich za- • 
irtrdurenia. w stępu do zagród, stajen, !
o-bór i chlew ów . Zakazano handlu zwie 

. raetąirti. racicowem i sposobem domo- 
kraźnym , Ustato.no ochronny rejon po­
graniczny 'nrzeciw . zawleczeniu p ry sz­

czycy. a do rejonu tego włączono 
w szystkie gminy, i -przysiółki na te re ­
nie pow iatu: Horo denka. Kołomyja,
Kosów i Sńkityii. Zabroniono przew o­
żeniu zw ierzą t racicow y cli p rzez grani 
cę rumuńska. U żyw anie zw ierzą t ra ­
cicowych przez m ieszkańców  ochron­
nego /rejonu1 pb'g"anidznego na tery łó - 
rjuiii R ip ra iw  k odw rotnie jest wzbro 
nione. 'Z w ierzęta  spędzane z  połonin 
sa badane urzędow e przez w e te ry n a­
rzy..

K R O N I K A .

P r z e d  w y s ta w ą  
a r ty s tó w -p la s ty k ó w .
Jak  to już ooegdaj do nosiliśmy, Mn­

ie um Pokuckie w  S tanisław ow ie urzą>» 
łza pod protektoratem  p. w ojew ody 
agod-zioskiego W ystaw ę a rty stó w -— 
Jastyków  naszego W ojew ództw a. W y 
jaw a ta — pierw sza tego rodzaju im- 
reza o tak sze ro k m  zakresie — wzbu 
zj zapew ne olbrzym ie zauuersow am s 
rozbije nieco m artw otę  kńltuirainą 

asze.go m iasta. Udział w w ystaw ie 
.•ezjna praw dopodobne w szyscy a i-  
yścitopłastycy. Stanisław ow a, a to  PP- 

B ;erer, E. D oubraw a. H. Krzyża- 
ow ski, W . Łopuszmak, J. Mailach, W . 
‘rzedw ojew ski, M. Suilima- i J. Szczeb­
elku.
Jak na,s informują, zapowiedzieli 

wój udział artyści kołomy-jiscy: Irina 
[Iavaity, J. Popici i R. Lukijanow, nad- 
> artyści z Kałusza i-Halicza. 
W ystaw a, której o tw arcie  zap o w ie-, 

ziane jest) nieodw ołalnie na d z e ii V 
iaja b. r„ zapow tóda się nadzw yczaj 
;ekawie.

REPERTUAR KIN:
BELLONA: „Teodozja Sewastopol".
OLIMPJA: „Miłość Dońskiego Kozaka".
WARSZAWA: „Nagana".

SALA Z. Z. K- (Grunwaldzka).
7 maja godz. 7.30: „Raz na lew o —Raz 

na prawo*1 (rewia).

„Raz na lew o — R łz na prawe1*. Zespól
amatorski ZZK w ystaw ia 7 bm. w  sali 
własnej arcyw esołą rewję pod pow yższym  
tytułem, ze współudziałem PP. K Re&zy- 
tarskiej, Bartowei, H. Reszytarsfklej, 
Szczerbić sJdej, Reńskiej, Czatoonowicza, 
Frankowskiego 1 in. Kierownikiem artysty 
cznym zespołu jest p. Czaba-nowski. mu­
zycznym  zaś p. Frankowski.

—  Reaktywowanie sędziów. Dowiaduje­
my się, że w  najbliższym czasie nastąpi na 
terenie stanisławowskiego Sadu Okręgo­
wego reaktywowanie kilku sędziów, m. In. 
sędziego s. o. Rubczaka.

— Odprawa komendantów ? prezesów  
Zw. Strz. z terenu wojew. stanisławow ­
skiego (Podokręgu Zw. Strz.) zwołana 
rozkazem zarządu i Komendy Podokręgu, 
odbyła się w  dniu dzisiejszym w  Stanisła­
wowie. Na odprawie omawiano sprawy  
organizacyjne, wyszkoleniu, wychowania 
fizycznego i obywatelskiego. Przewodni­
czył prez. Podokręgu mg. A. Kotlarczuk.

— Św ięcone w  Związku Strzeleckim. 
Oddział Zw. Strzeleckiego Stanisławów—  
Kolonia, urządza 6 maja w  lokalu własnym  
Święcone. Po święconem odbędzie się dla 
członków i sym patyków Zw. Strzeleckiego 
zabawa taneczna.

— Czterdziestolecie T, S. L. Kolo TSL. 
w Stanisławowie obchodzi obecnie czter­
dziestolecie sw ego istnienia. O działalności 
Towarzystwa na terenie Stanisławowa na­
piszemy obszerniej w  najbliższym nu­
merze.

— Obchód 3 Mała w  Jad Charuziui.
W dniu św ięta państwowego odbyła się 
w Sto-w. Rzemieślników Zyd. „Jad Cliaru- 
zim‘‘ uroczysta Akademia na którą złoży­
ły  się: wykład dr. Mariana Falka p. t.: 
„Konstytucja 3 Maja na tle epoki", wykład  
dr. Arnoldównej p. t.: „Znaczenie Konsty­
tucji 3 Maja", oraz deklamacje i produkcje 
chóru.

Na zjazd delegatów PTT. który odbę­
dzie się w  Zakopanem 6 i 7 bm., wyje­

chali ze Stanisław ow a pp. prez. oddziału 
stanisławowskiego PTT inż. Pirfch oraz 
Kaczmarczyk i Gzuczewicz.

Rozszerzenie agend %  Ch. w Stanisła­
wowie. W obec pionowanego zredlicowa­
nia zakresu działalności Kasy Chorych w  
Kołomyj, s? w szelkie dane po temu, że 
siłą rzeczy agendy Kasy w  Stanisław o­
wie zostaną znacznie rozszerzone.

Otwarcie sezonu kolarskiego. SKS ,R e- 
wera“ otwiera sezon kolardkŁ w  niedziele 
7 bm. W  dniu tym odbędą Się biegi kolar­
skie — 30 km. dla jamorów ł 50 km. dla 
seniorów na trasie Stanisław ów —Halicz.

Turysta Małopolski 15 bm. ukaże sic
pierwszy numer popularnego pisma p, n. 
„Turysta Małopolski", poświęconego pro­
pagandzie turystyki i popularyzacji letnisk
1 uzdrowisk małopolskich. Adres redakcji: 
Stanisławów, Gosławskiego 3 (skrytka 
pocztowa 127),

Bystrzyca wzbiera. Woda na Bystrzycy 
nadwórniańskiej na  przedmieściu Stanisia 
w o w a — Wołczyńcu podniosła sie o około
2 m etry  ponad stan  norm alny. Czynione
są Przygotowania, aby uchronić pobliskie
mieszkania p rzed  zalewem .

Przed św iętem  morza. Pod przew. prez.
Olcolowicza odbyło się w dniu wczoraj­
szym posiedzenie Zarządu Ligi M. i K„n.a 
którem wśród wielu spraw rozpatrzono m. 
i,n. kwestję urządzenia obchodu święta mo 
rza (12 czerwca) w  Stanisławowie. W tym  
celu uchwalono powołać do życia  komitet 
wojewódzki oraz komitety pow iatow e i lo­
kalne obchodu. Pow zięto rów nież szereg  
uchwał  ̂ w  sprawie--aoFganiaoiwaniia tych 
komitetów i ustalono odpowiedni program, 
który będzie przedstawiony na organiza- 
cyjnem zebraniu wojewódzkiego komitetu 
obywatelskiego ,

Nowy Zarząd Koła BBWR 
w Oelałynie.

Omegdaj odbyto  się W. Z. Kola BBWR. 
w  D elatynie w  obecności kier. Sekcji 
organizacyjnej Zarządu pow . w  Nad­
w ornej inż. Sm acznego. P rezesem  Ko­
ła w ybrano  p. kom. rządow ego miasta 
mg. W P. Polio, zastępcą dr. J. Matu­
szew skiego, sekre tarzem  prof. F. Fron- 
tę. sfeahbmidem mg. Ł. Ktlhfla.

MIGAWKI STANISŁAWOWSKIE

S ta n isła w o w scy
„D zie n n ik a r ze " .

Niema prasy w  Stanisław ow ie — aie są 
redaktorzy.' " Jes t ich nieprzebrane m nó­
stw o. P a rę  lat ternu, gdy w  S tanisław ow ie 

•' Ukazywało się aż 7 tygodników , było  ich 
znacznie więdej. D z iś< liczba reduktorów  
nieco zm alała, aie zaw sze jest ich jeszcze 
dosyć. Są tu pow ażni'"korespondenci po­
ważnych pism, są i korespondenci „Expres- 
sóvv“ różnych „K urierów  pinczow skicli",. 
w ydaw nictw  sportow o1 - film owych, i co 
głów nie liczni .w spółpracow nicy pism obe­
cnie już nieistniejących.

Ideałem  takiego „dziennikarza" jest po ­
siadanie legitym acji prasowtej. L egitym a­
cja o tw iera mu bram ę n a  w szelkiego ro­
dzaju im prezy  a rtystyczne .

Niedawno gościł w  S tanisław ow ie zespół 
warszawskich artystów  rewjowych. Se 
kretarz teatru nie mógł się wprost nadzi­
wić ilości redak torów  stanisław ow skich, 
k tó rzy  przedstaw iając legitym acje czaso­
pism, dawno już wy naszen i mieście za­
pomnianych. zgłaszali sw e pretensje o bez- 
płatne ..redaktorsk ie" bilety. Jakież było 
zdziw ienie sek re tarza , gdy po niewczasie 
d o w ied z ia ł-s ię , że tak  licznie reprezento­
w ana prasa stan isław ow ska składa się za­
ledwie z  jednego j to w ychodzącego 2 ra­
zy w tyg od ni u pi sfn a.

W  okresie „rozkw itu" prasy stanisła­
wowskiej w lita ch  1929—30, co drugi oby­
watel m iasta  by t „redaktorem " Gdyby 
chciano w szystk im  równocześnie rozdać 
bilety  be'zipłatńe na .iakąś imprezę, zapew­
ne żadna s a l i  w  oroście by id . nie -po­
mieściła.

Uruchomienie „Polskiej 
Foresty“  w Nadwornej.

O.d kilku, dni trw ają  p róby  urucfoo- 
mienia spa-łonogo w  sw oim  czasie tar- 
tak u : firm y wP-olska Foresła". Z pow o­
du pożaru pękł cylinder w  'maszynie 

' parow ej” i ipirse® to  stanęła fabryka 
skrzyń przy tartaku . Na skutek po- 
w yższego  zwolniono z .pracy około 80 
robotników . Obecnfe uszikodzenia z o ­
s ta ły  już napraw ione i w  najbliższych 

- dni ach aóstaiife- podjeta praca.

Ożywienie w handlu drzewnym .
Podobnie jak w  całej Polsce j dotych­

czas panował w tutejszym handlu drzew­
nym zupełny zastój, en szczególnie ujemnie 
odbijało się na ludności huculskiej, która 
w  ten'sposób pozbawiona była prawię je­
dynego źródła utrzymania. Otóż, jak nas 
informują, w  ostatnich dniach dało się za­
obserwować pewne ożyw ienie na miejsco­
w ym  rynku drzewnym. Przed trzema tmia- 
mi przeieehał przez Stanisław ów  cały po­
ciąg z drzewem do Gdyni, przyczem z In­
nych stacyj sygnalizują również o trans­
porcie drzewnym.

Zbiorowa wycieczka malarzy 
amerykańskich na Pokuciu.

Na miesiąc llpieo zapowiedziany jest 
■przyjazd na Pokucie zbiorowej wycieczki 
amerykańskiej malarzy złożonej z  dwudzie­
stu l  kilku profesorów rysunków i malar­
stwa w  szkolnictwie amerykańskiem. W y­
cieczka ta zabawi -na Huculszczyźnie 3 dni. 
Interesując się krajobrazem i folklorem  
huculskim.

Jest to jeszcze jednym dowodem w zm a­
gającego się zainteresowania się Hu- 
cttlsżezyzną zagranicy.

O h ydn a zb ro d n ia  
tercjana.

P rzed  T rybunałem  karnym  toczyła 
sie rozpraw a przeciw  Ign. Traczow i, 
teroainm w  szko ły  (powszechnej p rzy  
ul, KpnoDsiodetej. oskarżonemru o zigwał 
cenie 9-lefcnće uczeniCy Olgi D. Tło 
sp raw y  p rzedstaw ia  s ie  następująco: 
w  listopadzie ub. .roku zapom niała Ol­
ga  D. w  saii gim nastycznej swoje pan 
tofle. G dy po rato w róciła, poszedł za 
nia T racz i w  (Pustej saii dokonał na 
nieletniej gw ałtu.

R ozpraw a dzisiejsza przeciw  ohyd­
nemu zbrodniarzow i, została o d ro o zo  
na oa w niosek obrońcy. bv  zbadać 
stara um ysłow y oskarżonego.



10 Nr. z dn ia 7 m aja 1933.

Notow ania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

L w ów . <Ld» 5 maja.
D o1 ar około zl. 7.40.
W dewizach ruch bardzo slaby. Kursy 

chwiejne. Usposobienie rezerwowane.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów . d na  5 maja.

Tendencja zniżkowa. Zboża chlebowe i 
jęczmień w dalszym ciągu zniżkują. Podaż 
przewyższa popyt.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, dnia 5 maja 1933. (G) 

Dewizy (tranzakc]e):
Holandia 358.70—358.50, Londyn 

29.80—29.78, Nowy Jork  7.43, N. Jo rk  
kabel 7.47—7.44 i pół, P a ry ż  55.11, 
P rag a  26.54, Szw ajcaria 172.37, )Vło- 
chy 46.40

O broty  średnie, tc rdencja  niejetino- 
lita, słabsza dla dewizy na N ow y Jork. 
B anknoty dolarow e w  obrotach poza­
giełdow ych 7.40 do 7.39. Rubel zloty 
4.98 i pół. W  obro tach  m iędzybanko­
w ych dew iza na Berlin 210.50. M arka 
niem iecka banknoty  w  obrotach p ry ­
w atnych  304. Funt szterling banknoty 
W obrotach p ryw atnych  29.50.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budow lana 38— 
37.50, 4 proc. pożyczka inw est. 100, 
4 proc. państw  pożyczka prem j. dola- 
i ywa 48—4725—47.50, 4 i pół proc. li­
s ty  zastaw ne ziemskie 38.75—38, 5 prc. 
pożyczka konwencyjna 43 —43.25, 5 prc 
pożyczka kolejowa konw ers. 37—36.75 

i 6 oroc. pożyczka dolarow a 50.50—51.25 
—5025, 7 proc. pożyczka stabilizacyj­

na 50.50—51—49.58, 1 proc, listy  zasta 
w ne BGK 83.25. 7 proc. obligacje B. 
G. K. 83.25, 7 proc. listy zastaw ne Ban 
ku Rolnego 83.25, 8 proc. listy zast. m. 
W arszaw y  38—37.50—37.75, 8 oroc. li­
sty  zast. BGK 94, 8 proc. obligacje 
BGK 94, 8 proc. listy  zastaw ne Banku 
Rolnego 94, Bank Polski 73.

Tendencja d lr pożyczek państw o­
w ych  słabsza, dla listów  zastaw nych 
niejednolita. O broty akcjam i minimal­
ne. W  obrotach p ryw atnych  pożyczka 
Dillonowska 58—57.50.

Z E  S P O R T U .
KONKURSY HIPPICZNE W GNIEŹNIE.

W czwartym dniu ogólnopolskich kon- 
| kursów hippicznych w  Gnieźnie rozegrano 

szereg konkursów. Konkurs ciężki ta . U' a 
ku Kwileoki, Potocki w  Poznaniu: 11 Win 
hagen na Ostrym, 2) dr. Skarżyński z War 
szawy na The Lady, 3) LUtwitz nr Torre-

ro. Konkurs im. „Dziennika Poznańskiego: 
1) por. Szrajber (Toruń) rs  Natiie, 2) Mos 
makowski (CWK Grudziądz) na Olkuszu, 
7) por. Biliński (CWA Toruń) na Rabusiu. 
Startowało 61 koni. — Konkurs młodego 
pokolenia ta . gen. Franka.: pierwsze dwa 
miejsca zdobył p. Brabec na Morusie. 3) 
Żółtówski na Jaśku. — Konkurs seniorów:
1) Schón z Sosnowca na Lorianie. 2) 
Schon na Palmie. 3) Krzyżanowski (Mińsk) 
Konkurs parami dla nań i panów im. Wo- 
jew ^ iy  Poznańskiego: ł)  Żychlińska i por. 
Bieńkowski (Strz. Koni). 2) Rowecka i por 
W ysocki (p. a. ł.), 3) Obtulowiczowa i por 
Budorask. (17 pal.). W idzów okoio SU DO.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KATOWICACH,

Oficjalnem otwarciem sezonu lekkoatle­
tycznego na Śląsku byiy  zawody o nagro 
dę prezydenta m. Katowic dt. Koczura 
7 osiągniętych wyników podaiemv najwa­
żniejsze^ 100 mtr. Miller 11 sek. i500 rntr. 
Szczepański 4:43,6, w zw yż Chmiel 176, 
dysk Banasiak 35,72, szczap KLnne 54,23. 
wdał Breslauer 631. W konkurenciacii nań: 
60 mtr. Preisówn? 8,2, w zw yż Imielanka 
137, wdał Preisówna 465.

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

Km. L. 664/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Józef Pasternak, syn  
Jana w  Babicy Na wniosek Stanisławy 
Szczepanów skiej do rąk Dra adwokata B. 
Holoschutza w  Tyczynie, strony egzekwu­
jącej odbędzie się dnia 8 czerw ca 1933 r„ 
d godz. 9-tej przedpoł. w  Sądzie Grodzkim 
,w Rzeszowie, w biurze Nr. 7, parter, na 
zasadzie równocześnie zatwierdzonych, 
warunków licytacja następujących realno­
ści: Księga gruntowa: Babica. Whl.: 351 
Oznaczenie ealności: 1/3 część realności 
składającej się parc. bud. 305 i parc. grunt. 
1436/2 i 1437'2 o powierzchni 319 sążni kw. 
w raz z domem murowanym, parterowym, 
krytym  blacha oraz stajnią betonowa kry- 
*ą dachówką f drugą stajnią murowana 
kryta dachówką. W artość szacunków" 
z  przynależnościami: 5,698 zł 84 gr. Naj­
niższa oferta: 3,799 zł 61 g-. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.
R zeszów , dnia 28 kwietnia 1933. 1673/K

Km. L: 636/33. Edykt licytacyjny >/az w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana: 1. Chata Rosenbaum.
2. Ruchla Rosenbaum w  RzeszoW e. ul. 
Przesmyk. Na wniosek Polskiego Banku 
Przem ysłowego. Oddział w  Rzeszowie 
przez pełnomocnika adw. Dra K. Wilusza 
w  Rzeszowie, strony egzekwującej odbę­
dzie się dnia 8 czerwca 1933 r„ jo godz. 
10-tej przedpoł. w  Sądzie Grodzkim-w R ze­
szow ie. w oiurze Nr. 7, parter, na zasadzie 
równocześnie zatwierdzonych warunków  
licytacja następujący oh realności: Księga 
gruntowa: Gmina Rzeszów. Whl.: 1/2 whl. 
358. Oznaczenie realności: dom jednopię­
trow y przy ulicy Podzamcze w  Rzeszowie  
na parc. bud, Ik. 457/2 o obszarze i ary  
41 mtr. kw . z parc. grunt. Ik. 609/2 o  ob­
szarze 41 mtr. kw., oszacow any na wartość 
szaernktw ą z przynaJeżnośwam: 20.250 zł. 
Najniższa oferta 10,125 zł. Poniżej najniż­
szej oferty sprzeda? nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.
R zeszów, dnia 25 kwietnia J933. 1674/K

Km. L. '660/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Strona zobowiązana: Julja z Kreattneirów, 
Szkolow a w  Rzeszowie. Na wniosek Bro­
nisław a Motska. kupca w  Rzeszowie dzia­
łającego przez pełnomocnika adw. Dra 
Salzmanna w  Rzeszowie, strony e g / :kwu- 
jącej, odbędzie się anla 8 czerw ca 1933 r„ 
o godiz. 9-te.j przedpoł. w  Sądzie Grodzkim 
w  Rzeszowie, w  biurze Nr. 7, paTter. na 
zasadzie równocześnie zatwierdzonych w a­
runków licytacja następnjących realności-: 
Księga gruntowa: gm. Rzeszów. Whl. t/2  
whl. 1350. Oznaczanie realności: połowa 
realności, składającej się * parc. bud. 885/7 
o  powierzchr1 193 mtr. kw. z połową do­
mu jednopiętrowego, murowanego, krytego 
dachówką o 9 ubikacjach i 4 gospodarczych  
oraz połową stajni murowanej, krytej bla­
chą i dachówką. W artość szacunkowa 
z przynależnościami: 14.107 zl Najniższa
oferta": 7.053 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewir,u 1.
R zeszów , dnia 9 kwietnia 1933. 1675/K

II. Km. 1602/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
14 czerwca 1933 o godzi' ie 11 przed po­
łudniom odbędzie się w  Sądzie Grodzkim 
zamiejskim w e Lv. owie Kazimierzowska
1. 34 w  biurze 'V., licytacja realności obj. 
whl. 956 gm. kat. Zamarstyn-ów. W artość 
szacunkowa 23.530 zł. Najniższa oferta 
11765 zl. Przynależności oszacowane na 
90 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne do­
kumenty przejrzeć można u podpjsan ego 
komornika lub w  Sądzie. _ 1676/K

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1933.
Stefan Bredy 

Komornik Sądi: GrodzKego Zamiejskiego 
w e Lwowie. Rewiru 11., ni. św . Anny 3.

II. Km 1603/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
14 cze-wi i 1933, o gadzinie 10 przed połu­
dniem c dbedzie się w  Sądzie Grodzkim 
zamiejskim w e Lwowie, ul. Kazimierzow­
ska 34, w  biurze IV., licytacją realności 
obj. whl. a) 102, b) 103 i cl 179. Wartość 
sząounkowa ad a) ISO.455 zl. 75 gr.; ad b) 
106 zł.; ad c) 23.875 zł. Najniższa oferta 
136291 zł. 17 gr. Przynależności realności 
obj. whl. 102, oszacowane na 1450 zł. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą­
pi. Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można u podpisanego komornika 
lub w  Sądzie. 1677/K

Stefan Bredy 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
w e Lwowie. Rewiru II., ul. św . Anny 3.

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1933.

II. Km, 1143/33. Edykt licytacyjny. Dnia
14 czerw ca 1933, o godzinie 9 przedpołu­
dniem odbędzie się w  Sądzie Grodzkim 
zamiejskim we 1 a/ o wid. Kazimierzowska 
34, w  biurze IV. licytacja realności obj. 
whl. 55, gminy „Grzęda11. W artość szacun­
kowa 11728 zl. 36 gr. Najniższa oferta 
7818 zł 90 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne 
1 irane dokumenty przejrzeć można u pod­
pisanego Komornika lub w  Sądizie.

Stefan Bredy 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
w e Lwowie. Rewiru II., ul. św. Anny 3,

Lwów, dnia 12 kwietnia 1933. 1678/K

I. Km. 2470/33. Edykt licytacyjny. Dnia
15 maja 193S o godz. ’ 1.30 w  południe 
w e Lwowie, orzy ul. Pełczyńskiej 7a, 
Sprzeda się przez puMiczną licytację na­
stępujące przedmioty: pianino, konsola 
z lustrem, jeden dy wan. Sprzedaż rozpo­
cznie się w p ó ł godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obej 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komo.nilk Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, rewiru L ul. Akademicka 24/1. p.

Lwów, onia 4 maja 1933 1689/K

Lcz. Firm.: 232/32. S low . I. 671. W ykre- 
! ślenie firmy z rejestru. Wpisano do reje- 
I stru stowarzyszeń przy firmie: Towarzy­

stwo handlowe „Nadzieja11 z ogr. odpowie­
dzialnością w  likwidacji w  Bialymkamie- 
niu, że na wniosek likwidatorów wspomni a 
ną firmę po ukończeniu likwidacji z reje­
stru stowarzyszeń się wykreśla.

Sąd Okręgowy. W ydział I. S. 2.
Złoczów, dnia 18 sierpnia 1932. 1682

Lcz.: Firm.. 143/32. Stow . 1. 395. W y­
kreślenie z rejestru. W rejestrze stow arzy­
szeń p izv  firmie: T ow arzystw o pożyczko­
we „Nadzieja", stowarz. zarej. z _ ogran. 
Doręką w Załoźcach w  likwidacji, że sto­
warzyszenie to po ukończeniu likwidacji 
z rejestru się wykreśla.

Sąd Okręgowy, W ydział I. S. 2. 
j Złoczów, dnia 16 sierpnia 1932. 1683

I Firm. 1130/31. Stow. I. 525. Wpis wykre-
I ślenia z rejestru. Wpisano przy firmie:

rpółka Kredytowa stowarz. zarej.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 7/30. Zastanowienie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe ótw&r 
te uchwała z 19 n-wietnia 1930, I. Sa. 7/30 
do majątku dłużnika Amalji Knlfussowei 
w  Rzepienniku strzyżewskim, wskutek nie- 
przyjęcia przez wierzycieli ugody w  prze­
ciągu dni dziewięćdziesięciu po otwaTciu 
postępowania zastanawia się po myśli §56  
ust. 1 1. 1 ord. ugod.

Sąd Okręgowy. W ydział I.. cywilny
Jasło, dnta 23 sierpnia 1930 r. 1679

Sa. 90/31/72. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej na audjencji ugodowej, 
dnia 21 listopada 1931 między Fanną 1 Het 
manem Prezes, kupcami we Lwowie a ich 
wierzycielami.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 31 maToa 1933. 1659

F I R M Y .
Firm. 450/32. Stow. I. 203. Wykreślenie 

z rejestru. Wpisano w rejestrze s tó w a .z l- 
szeń przy firmie1 Kass zaliczkowa: „Na­
dzieja11 stow. zarej. z og ‘ . poręką w Bu­
sku w  likwidacji, iż tirmę tę nr wniosek  
likwidatorów po ukończeniu likwidacji 
z rejestru stowarzyszeń, się wykreśla. 
Dzień wpisu 13 stycznia 1933. 1680

Sąd Okręgowy. W ydział I. S. 2.
Złoczów, dnia 12 listopada 1932.

Lcz. Firm.: 456/32. Stow. I. 655 W y­
kreślenie z rejestru Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń przy firmie: Spółka handlo­
wa — stow. zarej z ogr. poręką w Goło 
górach w  likwidacji, iż firmę tę po ukoń­
czeniu likwidacji na wniosek likwidatorów  
z  rejestru stowarzyszeń się wykreślą Dzień 
wpisu 13 stycznia 1933.

Sąd Okręgowy. Wydział 1. S. 2.
Z łoczów, dala 12 listopad? 1932, 1681

z  ogr. por. w  Busku w  likwidacji, iż w o­
bec ukończenia likwidacji, pow yższe sto­
warzyszenie z rejestru stowarzyszeń się  
wykreśla

Sąd Okręgowy, W ydział I. S. 2.
Złoczów, dnia 28 marca 1932. 1684

Firm, 261/31. Stow. I. 481. Wpis zmiany do 
rejestru spółdzielni Wpisano do rejestru 
spółdzielni przy Firmie „Spiłka Oszczadno- 
sty i pożyczok1 — stow. zarej. z neobm. 
poruk. w  Sielcu Dieńkowym. iż na wnioseic 
Rady Spółdzielczej powyższą firmę ssę 

| rozwiązuje i zarządza likwidację. — Lf- 
j kwidatorami ustanawia się ks. Iwana Pc- 
| łeuha^ Kością M orawieckiego i Jacka Racz­

kowskiego w Sielcu oieńkowym  
Sąd O kręgowy

Złoczów. 8 uzerwca 1932. 1685

Firm. 956/3' A, I. 176. W ykreślenie fir­
my. Z rejestru wykreślono: Siedzib fir­
m y: Brody. Brzmienie firmy: I. H. Czacz- 
ices. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

i towarów mieszanych, dom bankowy i kan­
tor wytma.jy, skutkiem zwinięcia przemy­
t a  i śmierci spólnika Lazara 3!och;i. 
Dzień wpisu 1 w rześnia 1932. 

j Sąd Okręgowy, W ydział I. S. 2.
Zloozów, dnia 25 marca 1932. 1686

Firm. 561/31 Stow. I. 489. Wpis zmiany 
do rejestru spółdzielni. Wp*sano do reje­
stru spółdzielni przy firmie Spółka Oszczę- 

j clności i pożyczek, stowarz. zarej, z mieogr.
. poręką iw Pi pniakach, iż m  wniosek Rady 

Spółdzielczej pow yższą fiim ę się  rozwią­
zuje i zarzadza likwidację. Likwidatorami 
ustanawia się: Antoniego Br^szczakow-
skiego. Michała Czyżewskiego i Andrzeja 

. Swerydiuka w  Pieniakach.
; Sąd O b-ęgowy, W ydział I.
j Złoczów, dnia 22 sierpnia 1933. 168"

R O Z M A  I TE.
Prez. 639/33/19. Ogłoszenie. Podaj' się 

do pow szeohnej wiadomości', ź« w  dniu 9 
maja 1933, w  kancelarii Urzędu gminnego 
w  Berteszowie. Komisarz I ipoteczny 
Sądowi tutejszemu przydzielony rozpocz­
nie dochodzenia celem założeni? zniszczo­
nej księgi gruntowe5 gminy katastralne! 
Berteszów.

JJG L O S Z E N IA  p r y w a t n e

 a WALNI ZGROMa DZENIF
KOMERCYJNEGO BANKU, Spółdz. z o. o. 
w e Lw ow ie odbędzie sie w  mieszkaniu 
Nr. 1. przj ul. Brajerowskie.i 14. we L w o­
wie dnia 15 mań. 1933, o godz. 20-tej 
z RPjaądkiem d z ia n y m : R o zw iązan e  spół­
dzielni i ap robata  bilansu likwidacyjnego.

zarzad
SPÓŁKI AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO „OIKOS11 WE LWOWIE
zaw iadam ia, że dnia 30 mrją 1933 r„
0 godzinie 11-tej przed Dołudniem, odbę­
dzie się w  siedzibie Spółki w e  Lwor ie

przy ul. 3 Maja 16.
XII. ZWYCZ. WALNE ZGRCMa DZENIE

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności za 

rok gospodarczy 1932
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej

1 wnioski na udzielenie absolutorium 
Zarządowi.

4) Uchwala co do rozdziałn czystego 
zysku.

5) Ustanowienie rocznego wynagrodze­
nia dli członków Komisf, Rewizyjnej.

6) W vbory: a) 5 członków Rady Nad­
zorczej; b) 5 członków  Komisji R ew i­
zyjnej.

7) Wnioski.
Celem uczestniczenia w  grom adzeniu  

należy złożyć w  Zarządzie akcje lub otf- 
powieanie zaświadczenia przed dntem 23. 
maja b. r — Ewentualne dodatkowi wnio­
ski na porządek dzienny winne być złożo­
ne Zarządowi na piśmie najpóźniej 14 dir 
przed Walneln Zgromadzeniem. 1654

„POi-SOT“ POLSKA SPÓŁKA DLA 
OBROTU TOWAROWEGO S .A .

w e Lwowie.
Bilans na dzień 31 grudnia «932.

Stan czvnny:
1. Gotówka w  kasie . zł. 130.996.39
2. Gotówka w  P, K. O. zł. 31.211.23
3 P.uchomo-ści zł. 3 300 -
4. Kaucit 21.690.-

zt. 137.697.62
Stan bierny:

1. Kapitał akcyjny zł. 105.000.— 
2- Zwyczajny Fundusz rez. zł. 10.515.f j
3 Nadzwycz. Fundusz re-

zćjSrowy na sira+v z}. is.857.94
4. Dywidenda nie podjęta zł. 2.32b.(i7
5. Interesenci zł. 31.454.04

Nadwyżka zł. 19.543.1 >
zł. 187.697.62

Rachunek stref l zysków .
Straty:

1- Koszta administracyjne zł. 73.147.50
2. KoszLi handlowe zł. 27.2)0 56
3. Koszta najmu lokalu zł. 3.742.8!)
4 Koszta utrzym. auta d ęż . zł. 3^28.8) 
5. Opłaty społeczne zl 4.713.13
6 D“datlci zł. 26.557.41
7 Odiois amorfyz. -uchom. zł. 880.—

Nadlwyżka zł. 19.543.11
zł. 159.023.32

ł«71
‘ Sąd Grodzki
I Bobrka, dnia 1 maja 1933,
i

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 152/32. Iwan Kuryłes, urodzony 1898 

w Ostrowie, zaginą! jako żołnierz austr 
Celem uznanie go za zmarłego w zyw a się. 
aby do pół roku od dnła ogłoszenia udzie 

, lono wiadomości o nfm Sądowi.
Sąd Okręgowy 

Lwów, dnia 3o lipca 1932. 1672

ZvsJd:
t. ProwizK z komisowej

sprzedaży: cukru z|  H6.966.4t
2. n zapałek zŁ 20073.16
3. „ sody zł. 21.983.7:’

zł. 159.023.3 :

P ow yższy  ^lans i  rachunek strat i zy­
sków  zatwłe.-dziło Walne Zgromadzeni! 
Akcjonarjuszów odbyte w  dniu 25 kwie 
tuta 1933 1690

D A J  GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Odpowiedzialny redaktor: JuHan Barandluk. Z drnkarpi „Słowa Polskiego", Lwów ni. Tbnorowter? lh.


